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Rada Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej zaaprobowała 
jednomyślnie umowy zawarte z Polską 


BERLIN (PAP). — Jak podaje U-| wielki sukces i szczęśliwą oznakę dal 


rząd Informacji Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Rząd Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej na 
posiedzeniu w dniu 8 bm. zaabrobo 
wał jednomyślnie deklarację o wy- 
tyczeniu istniejącej między obu pań 
'stwami, ustalonej i nienaruszalnej 
granicy pokoju na Odrze i Nysię 
Łużyckiej oraz umowy, zawarte z 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej. 
Wicepremier Walter Ulbricht, mi- 
nister Handke oraz podsekretarze 
stanu Ackermann,  Leuschner ti 
Rumpf złożyli sprawozdania na te- 
mat poszczególnych umów i podpi- 
sanych protokółów. Następnie roz- 
'winęła się wyczerpującą dyskusja 
w sprawie znaczenia politycznego i 
gospodarczego zawartych układów. 
' PREMIER GROTEWOHL podkre- 
hit, że rokowania warszawskie nce- 
niać należy jako wydarzenie o wy- 
sokiej doniosłości politycznej. które 
przyczynią Się w decydujący sposób 
do umocnienia pokoju w Europie. 
Mówea wyraził delegacji podzięko- 
wanie rządu za jej skuteczną pracę 
na rzecz realizacji układów. 
Wicepremier Nuschke określił u- 
kład zawarty z Rządem RP jako 


szego wzmocnienia obozu pokoju, 
Fakt, że przy zawieraniu tych sze- 
rokich umów, naród niemiecki per- 
traktował z narodem polskim jako 
równouprawniony partner, stanowi 
czynnik historyczny © wielkiej do- 
niosłości, Test to tym bardziej cen- 
ne, że ze względu na ciężką winę 
narodu niemieckiego wobec narodu 
pol ` ‘ago — wytworzenie przyjaz= 
nych i pelnych zaufania stosunków 
mięczy obu narodami należało do 
najcięższych zadań rządu. Ustalona 
granica fokoju została oczywiście u 
znana przez ten rząd i jego przyja- 
riół, Całoksztait zawartych układów 
jest nadzwyczaj doniosłym etapem 
w rozwoju stosunków między Pol- 
ską a demokracją niemiecką. 
Wicepremier prof. dr Kastner 
przyłączył się do wyrazów podzięko 
wania, jakie złożył premier Grote- 
wohl członkom delegacji oraz pod- 
Kkreślił, że wita zawarte umowy nie 
tylko ze względu na ich doniosłość 
gospodarczą, lecz również z politycz 
nego punktu widzenia. W przeciągu 
stuleci nigdy jeszcze Niemcom nie 
udawało się uzyskać serdecznych 
stosunków z narodem polskim, Roka 


Pomyślne fakty 


i pezsilma złość 


DEELGA! i układy podpi 
sane w Warszawie między 
Rządem Rzeczy pospolitej i Rzą- 
dem Niemieckiej Republiki .De- 
„mokratycznej przyjęte zostały z 
głębokim uznaniem przez całą de 
mokratyczną opinię niemiecką, 
Opinia ta popiera gorąco politykę 
rządu N.R.D., jako politykę po- 
koju i współpracy narodów, a 
więc politykę zapewniającą pomy 
ślny rozwój narodu nieniieckiego 
i utrwalenie światowego pokoju. 


Demokratyczna opinia niemie- 
cka zdaje sobie zwłaszcza sprawę 
z całej doniosłości deklaracji owy 
tyczeniu ustalonej i istniejącej 
między: obu państwami nienartt- 
szalnej granicy pokojn i przyjaźni 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. „Woj 
skowe spekułacje,. jakie łączyła 
Wall Street ze sprawą granicy zo 
stały zniweczone — pisze „Berli 
ner Zeithng”*. Atut propagando- 
wy wytrącony został z rąk pod 
żegaczy wojennych. To iest histo- 
ryczna zasługa układu”. 

Z rąk podżegaczy wojennych 
wytrącony został nie byle jaki 
atut, Sprawa granicy polsko-nie- 
mieckiej nie była którymś iam z 
kolei „argumentem wrogów po- 
koju. Byla ona czołowym sargu- 
mentem imperialistów dła kraju, 
z którego podżegacze wojenni 
chcą zrobić główny arsenał i głów 
nego dostawcę mięsa armatniego 
dla wszystkich atlantyckich agre 
sorów. Na fali anty polskiego. rewi 
zjonizmiu i szowinizmu chcieli wy 

| płynąć ci wszyscy, którzy szyku- 
= ja wojnę przeciwko ZSRR i całe- 
mu światu okoju i którzy 
cheq wprzęznąć do tej wojny na- 
ród: niemiecki. A tymczasem na- 
ród niemiecki, w osobie rzadu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
_'_ nej przekreślił i obrócił w niwecz 
©  rachuby amerykańskich podżega- 
p. czy wojennych i ich pomocników 
z Bonn, Naród niemiecki uznał i 
usankcjonował granice pokoju i 
tym samym, jak się słusznie wy- 
 raziła gazeta 
sehe Rundschan'* „„wypowie- 
siał Się za pokojem, przeciwko 
wojnie, wybrał życie przeciwko 
śmierci. 

Kto się może dziwić, że tego ro 
dzaju decyzja narodu niemieckie- 
go wywołała furig w obozie im- 

" periafistów, Imperialistyczni poli- 
tycy i sprzedajni dziennikarze, fa 

= brykanci śmierci i szefowie wywia 
_ dów, hitlerowscy generałowie i 

amerykańsc „bankierzy pietia się 

= ze wściekłości. Nie mogące w naj- 
i mniejszym nawet stopniu wpły= 


__ nąć na bieg wypadków, nie mogąc 

s przeszkodzić w ułożeniu przyjaz- 

nych i pokojowych stosunków mię 

dzy narodem polskim i niemie- 

_ ckim oraz we wzmocnieniu choza 

' pokoju, na czeli którego stoi 
i 
b 


berlińska „Tägli- j 


ZSRR, dają wyraz swej bezsilnej 
złości w niepehamowanych ata- 
kach na układy warszawskie. 


Trzeba przecież dodać otuchy 
zachodnić = niemieckim  szowini. 
stom i rewizjonistom. Trzeba pod- 
nieść na duchu Adenanerów i 
Schumacherów, którym przed kil- 
koma dniami 700 tys. młodych 
Niemców powiedziało wyraźnie, 
żeby się wynosili z Niemiec wraz 
ze swymi amerykańskimi protek- 
torami. Trzeba to zrobić tym 
śpieszniej, że dla wielu Niemców 

i ma zachodzie staje się rzeczą 
coraz jaśniejszą, iż konsekwentną 
polityka pokojowa jest jedyną dro 
gą wiodącą do dobrobytu. Zwięk- 
szenie o 60 procent obrotów han 
dlowych z Polską, zapowiedź 
zwiększenia obrotów i z innymi 
krajami demokracji ludowej — o- 
to realne owoce polityki pokoju, 
której amerykańscy imperialiści 
mogą przeciwstawić jedynie kry- 
zys, hezrobocie, zbrojenia i wresz 
cie — „świetlaną PPZM 
śmierci atomowej. 


_ loto przemówili więksi i siej 
si Cłoyowie w Waszyngtonie, w 
Londynie, w Paryżu i w Bonn. 
Wystąpienia ich cechuje — najła- 
godniej mówiąc, krótka pamięć i 
brak „poczucia rzeczy wistości. Im 
perialiści nieraz już przekonywa 
li się, że krótka pamięć i 
brak poczucia rzeczywistości nie. 
prowadzą bynajmniej do sukce- 
sów politycznych. Przekonają się 
o tym i teraz. Setki listów, de» 
pesz i rezolucji z całej N. R. D, 
aprobujących wyniki rozmów war 
szawskich, jednomyślna postawa 
wszystkich stronnictw politycz» 
nych, działających w N. R. D, 
świadczą o tym, że naród niemie- 
cki popiera polityke swojego rzą- 
du. Żadne wystąpienia zawiedzio- 
nych podżegaczy wojennych nie 
zmniejszą znaczenia ciosu zadane 
go, imperjalistom. Na odcinku, do 
którego podżegacze wojenni, nie 
bez racji, przywiązywali wyjątko 
wo wielką wagę, obóz imperiali- 
styczny poniósł klęskę a obóz po- 
koju adnióst zwycięstwo. Przyzna 
je to probrytyjska „Die Weit“, 
wychodząca w Hamburgu, która 
pisze: „Wiadomości, jakie od lat 
ukazywały sie periodycznie, jako 
by istniały w "krajach Wschodniej 
Europy tendencje częściowej re- 
wizji granicy polsko -niemieckiej 
na rzecz wschodnich Niemiec — 
okazały sie zupełnie bezpodstaw- 
ne“. Przyznaje to samo gazeta fa 
szystów de Gaullea — „Ce Ma- 
fin", która stwierdza, że burza, 
jaką organizują wokół  porozu- 
mień warszawskich podżegacze 
wojemai — „nie zmieni jednak 
stanu rzeczy geograficznego i 
etnicznego na granicy polsko-nie 
mieckiej'. Takie są fakty. 


wania warszawskie, które toczyły się 
na podstawie ożywiającej ich uczest- 
ników woli udzielenia sobię wzajem 
nego poparcia, dowiodły, że najko- 
rzystniejszą w stosunkach między 
narofami rzeczą jest możliwie naj- 
bardziej zgodna i pełna zaufania 
współpraca, 

Wicepremier Ulbricht potepił zde- 
cydowanie cynizm i bezczelność, z ja 
ką Me Cloy (amerykański wysoki ko 
misarz w Niemczech) wypowiedział 
się przeciwko umowom warszaw” 
skim. Zachodnie mocarstwa okupa- 
cyjne uchyłają się od zawarcia trak 
tatu pokojowego, Nie mają one kad- 
nego prawa ingerowania w pokojo- 


we regulowanie stosunków z naszy 
mi sąsiadami, Okoliczność, że mo- 
carstwa zachodnie odmawiają zawar 
tia traktatu pokojowego, zobowiązu- 
je Niemiecką Republikę Demokraty 
czną do troski o interesy narodowe 
całych Niemiec i do zawierania u- 
kladów w imieniu całych Niemiec. 

Premier Grotewohl stwierdził na 
zakończenie, że wszyscy członkowie 
rządy jednomyślnie aprobują umo* 
wy warszawskie i dał wyraz uczn= 
ciu głębokiego zadowolenia i wdzię- 
czności za odzwierciedlaującą się w 
tych umowach gotowość narodu pol 
skiego do pokojowej współpracy z na 
rodem niemieckim. 


"=r, 


Wwa "MAW FEP? 


Podpisanie układów polsko- niemieckich 


OOOO 
ROGO 
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Dnia 6 bm. zostały podpisane w Warszawie układy między Rzeczpospolitą 
Polską, a Niemiecką Republiką Demokratyczną, 
Na zdjęciu: podpisują wiceprzewodniczący PKPG minister E. Szyr (ze stro- 


ny polskiej) 1 wiceminister planowania B. Leuschner 


(ze strony NRD), 
(Fot AR — Zygmunt Wdowiński) 


Konferencja Komunistycznej Partii Bułgarii 


SOFIA (PAP). W dniu 8 czerwca 
rozpoczęły się w Sofii obrady konfe 
rencji Komunistycznej Partii Bułga 
rii, na którą przybyło 458 delegatów, 
reprezentujących ponad 400 tysięcy 
członków partii. 

Konferencję zagaił członek biura 
Pelitycznego KG  Komumistycznej 
Pərtii Bułgarii — Georgi Damianow. 

Naród bułgarski — oświadczył Da 
misnow — wykonując uchwały V 
zjazdu partii i wskazania Georgi Dy 
mitrowa, kroczy pewnie naprzód pod 


kierownictwem Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii Bułgarii i 
zakłada pomyślnie fundamenty socja 
lizmu. 

Dzięki bezinteresownej pomocy 
ZSRR oraz wodza i nauczyciela całej 
postępowej ludzkości Józefa Stalina 
bułgarskie masy pracujące budnją so 
cjalizm dla dobra narodu i w imię 


mirwalenia pokoju na całym świecie. 

| Damianow zakończył przemówienie 
okazykiem na cześć "Komunistycznej 
Partii Bułgarii, WKP(b) oraz 
JÓZEFA STALINA. 


Wiekopomne zv 


iyciestwo ZSRR nad faszyzmem 


ośworzyło nowg karte gpoiezujjceźmi 


w stosunkach miedzy Polską Ludowa a Niemiecka Republiką Demokratyczną 
Wymiana depesz między Prezydentem NRD Wilhelmem Pieckiem 
a Prezydentem RP Belesławem Pierutem 


ę 


Do 
Prezydeńtaąa Rzeczypospolitej 
Polskiej 
Pana 
BOLESŁAWA BIERUTA 


WARSZAWA 


Czcigodny Panie Prezydencie! 
Owocne zakończenie polsko” 
niemieckich obrad skłoniło mnie 
do przyjęcia w obecności premie 
ra, ministra spraw zagranicznych 

i innych członków rządu naszej de 

4 legacji rządowej, niezwłocznie po 
jej przybyciu, dla wysłuchania jej 
sprawozdania. Jestem głęboko 
wzruszony serdecznym  przyję- 
ciem i pomocą okazaną przez Pa 
na, Panie Prezydencie, delegacji 

. naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Pozwoli Fan, że 


złożę Panu i w jego osobie rzą- 
dowi, oraz całemu narodowi poi- 
skiemu serdeczne podziękowania 
za osiągnięte porozumienia. 

Deklaracja w sprawie wyty- 
czenia ustałonej,i istniejącej pol 
sko-niemieckiej granicy państwo 
wej zamyka ostatecznie etap za- 
trutych w ciągu stułeci stosun- 
ków między naszymi narodami. 
Granica pokoju na Odrze i Ny- 
sie stworzyła warunki dla no- 
wych pokojowych i dobrosąsiedz 
kich stosunków pomiędzy naszy- 
mi krajami. Na tej podstawie 
dojrzewa oparta na wzajemnym 
zaufaniu współpraca polityczna, 
gospodarcza, naukowo- technicz- 

i kulturalna, która służy Spra 
wie pokoju w Europie i wzrosto- 
wi dobrobytu obu naszych naro- 
dów. 

Porozumienia i wymiana infor 
macji, dotyczących wielkich pla- 
nów gospodarczej i kulturalnej 
odbudowy naszych republik, SĄ 
wyrazem tej nowej, opartej na 
mocnych podstawach przyjaźni 
niemiceko - polskiej, są one prze 
konywającym dowodem tego, że 
w wielkim obozie pokoju, na cze 
le którego stoi Związek Radziec- 
ki, i jego wielki wódz Genera- 
lissimus Stalin, można kształto- 
wać stosunki między narodami w 
sposób nowy, pokojowy i przy- 
jazy nawet wówczas, gdy były 
one jątrzone przez moce przeszło 
ści. Widzę w tym rękojmię powo 
dzenia naszej wspólnej wałki o 
pokój i trwałość naszej współ- 
pracy. 

Proszę przyjąć, Panie Prezy- 
deńcie wyrazy mej przyjażni 
i szacunku. 

(—) WILHELM PIECK 

Berlin, dnią 8 czerwca 1950 r. 


DO PREZYDENTA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ 


PANA WILHELMA PIECKA 
Berlin. 


Czcigodny Panie Prezydencie! 

Miło mi potwierdzić odbiór 
listn Pana, w którym wyraził 
Pan, Panie Prezydencić, swe za- 
dówolcnie z wyników pobytu de- 
legacji rządowej Niemieckiej. Re 
publiki Demokratycznej w W: 
sząwie. 

Ze swej strony pragnąłbym 
stwierdzić, że pobyt delegacji z 
panem wicepremierem  Ulbrich- 
tem na czele į rezułtaty, które 
przyniósł, posiadają doniosłe zna 
czenie dla dalszego rozwoju po- 
kojowych i dobrosąsiedzkich sto- 
sunków między naszymi państwa 
mi, 

Dia narodu polskiego szczegól- 
nie cenną i ważną jest Świado- 
mość, żę delegacja rządowa, któ- 
rą gościliśmy w naszym kraji, 
reprezentowała przođującé, po- 
stepowe siły narodu niemieckie- 
go i jego klasy robotniczej, sku- 
pione we froncie narodowym De- 
moxsratycznych Niemiec, Właśnie 
dzięki wyzwoleniu tych sił potra 
filiśmy stworzyć nową, nieznaną 
dotychczas w historii stosunków 
polsko - niemieckich kartę, 

Wyzwoliło te siły zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hitle- 
ryzmem, stworzyło warunki dla 
ich rozwoju i tym samym zbudo 
wało trwałą podstawę nowego, po 
kojowego i przyjaznego współży- 
cia między naszymi narodami. 
Wzrost sił i świadomości niemiec 
kiej klasy ro iczej, codzienna 
wałka Socjalistycznej Partii Je- 
dności na czele wszystkich demo- 


Jyrok w procesie praskim 


Czterej przywódcy anglosascy „piątej kolumny” w Czechosłowacji skazani 
na karę śmierci — dziewięciu pozostałych — na długoletnie więzienie 


PRAGA (PAP). — W procesie prze 
ciwko 13 szpiegom i zdrajcom Cze- 
chosłowacji na posiedzeniu poran- 
nym w dniu 8 czerwca wygłosili 
przemówienia prokuratorzy: Vieska; 
Urvalek i Brozova. 

Prokurator Vieska stwierdził, że 
wszyscy oskarżeni są zażartymi wro 
gami całej ludności pracującej i 
chcieli obalić ustrój ludowo-demokra 
tyczny w Czechosłowacji oraz przy- 
wrócić panowanie kapitalistów. 

Oskarżeni stanowili zalążek „pią: 
tej kołumny”, która miała rozpocząć 
działalność sabotażową 1 dywersyjną 
w. wypadku wywołania przez imperia 
listów amerykańskich wojny przęciw 
ko ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej. - 

Następnie prokurator omówił dy- 
wersyjną działalność  imperialistów 


1udhu demokratycznego 


wszelkimi sposobami do likwidacji 
na całym 


świecie. Dowodem ingerencji imperia 


listów amerykańskich w wewnętrzne 


Sprawy Czechosłowacji były liczne 
fakty, stwierdzone ponad wszelką 
waipliwość w toku rozprawy. Proces 
ten, tak samo, jak poprzednie proce- 
sy agentów imperializmu, ujawnił 
prawdziwe oblicze wielu dyplomatów 
i dziennikarzy państw zachodnich. 

Bo naradzie sąd ogłosił wytok, Ska 
zujący. Miladę Horakoyą, Jana Bu- 
chała, Olbrycha Peclą i Zayisa Ka- 
landra na karę śmierci. `“ 

Józef Nestval, Jerzy Hejda, Fran- 
ciszek Preucil i Antonina Kleinero- 
wa skazani zostali na dożywotnie 
więzienie. 

Bedrich Hosticka 


skazany został 


Franciszka Zeminova — na 20 lat i 
wojciech Dundr — na 15 lat więzie- 
nia. 

Sąd wymierzył pozą tym następu- 
jące grzywny: Nestval — 50 tysięcy 
koron, Kleinerova — 10 tysięcy, Hej 
da — 500 tysięcy koron, Preucil — 
60 tysięcy koron, Zeminova — 15 ty- 
sięcy, Peska — 60 tysięcy, Dundr — 
10 tysięcy, Hosticka — 30 tysięcy, 
Krizek — 15 tysiecy koron i orzekł 
konfiskatę majątku skazanych oraz 
pozbawił ich praw obywatelskich. 

Po ogłoszeniu wyroku przewodni- 
czący dr Trudak zapytał skazanych, 
czy przyjmują wyrok, Nestval, Hej- 
da, Zeminova, Kleinerova, Peska, 
Dundr, Hosticka, Preucil i Krizek o- 
świadczyli, że wyrok przyjmują. 

Horakova, Buchal, Pecl i Kalandr 


na 28 lat więzienia, Zdenec Peska — | prosili o dostarczenie im odpisu wy- 
anglo-amerykańskich, którzy dążąlna 25 lat, Jerzy Krizek — na 22 lata,lroku w celu złożenia apelacji 


kratycznych sił narodu niemiec- 
kiego z szowinizmęm, rewizjoni- 


zmem, z podźegaczami wojenny- 
mi o pokój i demokrację — oto 
czynniki, które pozwoliły naszym 
narodom usuwać wiekowy posiew 
nienawiści, z granicy na Odrze i 
Nysie Łużyckiej uczynić granicę 
pokoju, sąsiedzkiego współżycia i 
przyjaźni. 

Nie ulega watpliwości, że de- 
klaracja w sprawie wytyczenia 
ustalonej i istniejącej granicy na 
Odrze I Nysie Łużyckiej oraz u» 
regulowanie spraw związanych z 
ruchem granicznym stwarza peł- 
ną normalizację i stabilizację pol 
sko „ niemieckiej granicy, Stano 
wi to dalszy wkład narodu pol- 
skiego i niemieckiego do wałki e 
pokój w Europie. Stanowi to zae 
razem wzmocnienie sił obozu po” 
kojowego, walczącego pod prze 
wednictwem Związku Radzieckie 
go 1 Wielkiego Stalina przeciwko 
mea wojennym imperiali- 

We 


Zawarte między rządami na- 
szych państw porozumienia w 
dziedzinie współpracy gospodar= 
czej, naukowo - technicznej i kul 
turalnej są niewątpliwym dowo= 
dem stałego rozwoju naszej po- 
kojowej i dobrosąsiedzkiej, współ 
pracy oraz jak najlepszych jej 
perspektyw na przyszłość. 

Szczególnie miło mi podkreślić 
cenny wkład niemieckiej delega- 
cji rządowej i osobiście pana wi- 
cepremiera Ulbrichta w te ważne 
> naszych narodów porozumi2- 
nia. 

Proszę przyjąć, Panie Prezyden 
cie, wyrazy mego szczerego sza- 
cunku i przyjaznych uczuć, a dla 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej i jej rządu, oraz w szcze- 
gólności dla jej młodego pokole- 
nia — życzenia sukcesów i zwy- 


cięstw w walce o Niemcy demo- | 


kracji i pokoju. 
(©) BOLESŁAW BIERUT. 
Warszawa, dnia 9 czerwca 1950 roku, 
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Kogo wybieramy do Prezydiów 


mmm  cywaaisawnagcH rad mmarodowych mmm 


Wybory nowych prezydiów powia- 
towych i miejskich rad narodowych, 
dobiegają końca, W najbliższych 
dniach wybiorą swe prezydia gmin= 
ne rady narodowe i do 22 czerwca zo 
stawie ukończone przejmowanie 
przez mowoobrane prezydia funkcji 
władz administracyjnych — dokona 
się całkowite scalenie władz tere- 
nowych w radach narodowych, 

W skład nowoobranych prezydiów 
nwreszły już tysiące przodujących ro- 


- botników i chłopów, działaczy spo= 


łecznych, rndnych, którzy posiadają 
autorytet 1 zaufanie szerokich mas 
ładowych. Jest to bardzo ważne 
gdyż dotychczasowe doświadczenie 
wykazało, że najlepiej pracowały te 
rady, w których zasładali najlepsi 
przedstawiciele klasy robotniczej, 
pracującego chłopstwa, działacze 
społeczni, kobiety. 

Skład radnych, w pierwszym okre 
mą częstó przypadkowy, ulegał 
wśród ostrej walki klasowej zmia- 
mom; eliminowano wrogie elementy, 
do rad wchodzili ludzie, którzy doj- 
rzewaM í rośll w pracy zawodowej, 
w fabryce i na wsl, którzy prawdzł- 
wie reprezentowali potrzeby 1 dą= 
żenią społeczeństwa. Proces ten, choć 
w wielu wypadkach jcszcze niedosta 
teczny, zachodził w ciągu pięciu lał 
na wszystkich szczeblach, a takich 
rad narodowych, jak Miejska Rada 
Narodowa w Gdańsku, która w cią- 
gu ubiegłego roku zwiększyła ilość 
radnych robotników z 14 na 26, by- 
ło wiełe. 

Przygotowanie wyborów do no- 
wych rad, takich wyborów, które 
wprowadzą do rad ludzi najlep- 
szych, najwartościowszych, mocno 
związanych z klasą robotniczą i pra- 
cującą wsią, będzie jednym z wag 
nych 1 odpowiedzialnych zadań no- 
woobranych prezydiów. Ale żeby 
mogły. podołać temu zadaniu, muszą 
one również składać się z ludzi, któ- 
rey umieją się wsłuchać w slos pro- 
stego ceżłowieka, muszą składać się z 
ludzi wypróbowanych w pracy orga- 
mizacyjnej, ludzi przodujących w pra 
cy, obdarzonych zaufaniem swych fo 
warzyszy, doświadczonych 1 sumien- 
nych. Pamiętać o tym muszą dobrze 
eminne rady narodowe, znajdujące 
się w przededniu wyborów. Gminne 
rady narodowe bowiem, jako najniż- 
szy szczebel, są najbliżej mas, są naj 
bardziej powiązane z ludem i przez 
mie realizować się będzie rządzenie 
poprzez masy pracujące, dla mas 
pracujących. 

Kogo będziemy wybierać do pre- 


zydiów gminnych rad narodowych? 

Będziemy wybierać przodujących 
chłopów, małorolnych i średniorol- 
nych, członków spółdzielni produk- 
cyjnych, robotników z PGR i POM, 
działaczy ZSCh, kobiety 4 mło- 
dzież wiejską, 

Któż bardziej oð nich związany 
jest ze wsią, któż lepiej rozumie pò- 
trzeby pracującego chłopstwa, Któż 
poseł od nich zasługuje na zanfa- 
nie? 

Chłop małorolny {4 średniorolny 
najlepiej rozumie, w czym leży inte- 
res gromady | gminy, zahartowany w 
ostrej walce klasowej, najlepiej roz- 
pozna zamaskowanego bogacza wiej= 
skiego, nie pozwoli mu na jego kre- 
cią robotę. Zna dobrze sposoby, przy 
pomocy których usiłuje on uprawiać 
na wsi dywersyjną robotę, nie dopu 
ści, ahy krzywdzono najbardziej po- 
trzebujących, potrafi tępić wszyst- 
kie przejawy niedbałego stosunkn do 
potrzeb człowieka pracy, dając wzór 
| przykład własnym postępowaniem, 
ucząc, cierpliwie  przekonywując, 
uświadamiając swych współtowa- 
rzyszy. i 

Chłop ze spółdzielni produkcyjnej 
i robotnik z PGR dobrze spełniający 
swe obowiązki — są to ludzie, któ- 
rych darzymy zaufaniem, są to Mi- 
dzie, dzięki którym polska da, pod 
przewodem polskiej klasy robotni- 
czej, idzie do dobrobytu, do socjaliz- 
mn. Ich udział w pracy prezydiów 
rad narodowych przyczyni się do te- 
go, że rady staną się orężem, przy 
pomocy którego władza ludowa 
zwalczać będzie tych bogaczy wiej- 
skich, którzy jeszoze tu i tam ndają 
przyjaciół, wślizgując się do władz 
Samopomocy Chłopskiej, a nawet do 
gminnej rady narodowej. 


Trzecie Plenum naszej Partii za- 
ostrzyło czujność członków  uaszej 
Partii, zaostrzyło czujność mas indo- 
wych, Wielu wrogów klasowych zo- 
stało ujawnionych należycie po- 
traktowanych — usuniętych, przepę= 
dzonych. ale na pewno wielu jeszcze 
zakonspirowanych dywersantów 1 
bogaczy wiejskich nie rezygnuje z 
przedostania się do gminnych rad na 
rodowych, Przy nadchodzących wy- 
borach musimy 6 tym dobrze pa- 
miętać i wzmóc swą czujność, 

Obowiązkiem powiatowych rad 
narodowych, powiatowych t gmin- 
nych komitetów naszej Partii jest w 
ścisłej współpracy ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, jak naj- 
staranniejsze przygotowanie wybo- 
rów prezydiów gminnych rad naro- 


Wybitne dzieło bolszewizmu 


= 


W. 25 rocznicę pamiętnego prze- 
mówienia Józefa Stalina pt: „PY- 
TANIA I ODPOWIEDZI”, wygło- 
azonego w Uniwersytecie Swier» 
dłowskim, „Prawda” zamieszcza 
artykuł pióra M. Charłamowa, pt. 
Wybitne dzieło bolszewizmu”, 


m 25 lat tęmu — czytamy w ar 
tykale — 9 czerwca 1925 r. towa- 
rzysz Stalin wygłosił przemówie= 
nie „Pytania i odpowiedzi”, 
Z genialną dalekowzrocznością w 
tym przemówieniu Stalin oświetlił 
niezmiernie doniosłe kwestie teo- 
retyczne i praktyczne, w obliczu 
których stanęła Partia Komuni. 
styczna 1 Państwo Radzieckie, 
Dzieło Józefa Stalina stało sig orę 
żem ideowym w walce o komu» 
nizym 


Towarzysz Stalin wykazał, że 
rozwój gospodarki radzieckiej 
przebiegał w warunkach zaciekłej 
walki między elementami socjali- 
stycznymi i  kapitalistycznymi. 
Elementy kapitalistyczne toczyły 
przeciwka gospodarce radzieckiej 
walkę nie tylko w dziedzinie eko= 
nomiki, lecz również w dziedzinie 
ideologii, starając się najmniej od 
porna i najbardziej chwiejne ele= 
menty w pariii zarazić niewiarą 
w dzieło budownictwa socjali- 
stycznego, Towarzysz Stalin rozbił 
wniwecz kapitulanckie, zmierzają. 
ce do odrodzenia kapitalizmu po- 
lądy trockistów,- zinewiewow” 
ców i innych wrogów komunizmu, 


Opierając się na lentnowskich 
tezach o nowej polityce ekono= 
micznej, jako polityce obliczonej 
na cRikowite zwycięstwo socjafl- 
gmü i obowiązującej dla każdego 
kraju w okresie przejściowym od 
kapitalizmu do socjalizmu, Towa 


rzysz Stalin wytyczył konkretne 


drogł i metody budownictwa so- 
cjalistycznego, 5 

Towarzysz Stalin rozwinął tezę 
że socjalistyczne upizemysłowie- 
nie kraju stanowi podstawę, któ- 
ra daje możność rozstrzygnięcia 
całokształtu zagadnienia, Polega 
ono na n by nie dopuścić do 
przekształcenia ZSRR w, dodatek 
rolniczy do mocarstw imperiali- 
stycznych; zapewnić mu niezawi- 
słość gosnodtrczą, wzmocnić jego 
obronność 1 przebudować gospo- 
darke narodową na zasadach so- 
cejalizmu. 

Nieócenlone znaczenie miały i 
mają opracowane przez towarzy- 
bza Stalina w wykładzie pt. „Py- 
tania i odpowiedzi” oraz w innych 
pracach z tego okresu tezy, doty- 
czące dyktatury proletariatu, roli 
państwa radzieckiego, kierowni- 
czej roll partii bolszewickiej, jako 


organizatora 1 promotora budow= 
nictwa socjalistycznego. 
Wskazania Towarzysza Stalina, 
dotyczące konieczności jak naj- 
wydatniejszego wzmocnienia dyk- 
tatury proletariatu mają wyjątko- . 
-wọ doniosłe znaczenie dla krajów 
demokracji ludowej, które buda- 
ją społeczeństwo socjalistyczne w 
warunkach zaciekłej walki klaso- 
wej I wzmożonych prowokacji im 
perialistycznych przeciwko rzą- 
dom ludowo-demokratycznym 


Rozwijając  marksistowsko-lenl- 
nowską naukę o dyktaturze pro- 
letariatu, Towarzysz Stalin podkre 
śłałł że w warunkach okrążenia 
kapitalistycznego dyktatura prole- 
tariata byłaby nie do pomyślenia 
bez silnej, zwartej, niezłomnej par 
tii bolszewickiej, 


Towarzysz Btalin głęboko uzasa 
anił prowadzoną przez Państwo 
Radzieckie politykę zagraniczną, 
jako politykę równouprawnienia | 
wolności narodów, politykę, prze- 
pojoną duchem internacjonaltzmu. 
Wykład towarzysza Stallna pt 
„Pytania | odpowiedzi” jest prô- 
gramowym dziełem bolszewizmu 
i stanowi — podobnie jak í inne 
prace Towarzysza Stalina — wy- 
bitny wkład do skarbnicy marksi- 
zmu - leninizmu, wzór twórczego 
marksiamu, uzbrajającego masy w 
oręż do walki o triumf komuni- 
zmu, 


inwazję stonki 


dowych, jest uświadamianie rad- 
nych jak doniosły jest to moment, 
jest troska o to, aby do prezydiów 
nie przedostał się wróg klasowy, aby 
na tak zaszczytne 1 odpowiedziałne 
stanowiska wysuwano ludzi, którzy 
ofiarnie potrafią budować lepsze ju- 
tro naszej wsl. 

Tylko taki skłąd prezydiów gmin- 
nych rad narodowych będzie gwa” 
rancją tego, Że rady narodowe speł- 
nią swą historyczną rolę, że wcią- 
gną milionowe masy pracujące do 
bezpośredniego ndziału w rządzeniu 
państwem, że potrafią masy te z%- 


NOWY JORK (PAP). — Sekreta- 
riat Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych opublikował tekst listu, wysła- 
rego przez, sekretarza generalnego 
ONZ — Trygve Lie — do wszystkich 
członków ONZ. 

W liście swym Trygve Lie komuni- 
kuje, że opracewał memorandum, któ 
rego celem jest osiągnięcie pokoju 
poprzez ONZ i że memorandum to o- 
sohiście wręczył 20 kwietnia br. Pre- 
zydentowi USA Trumanowi, 28 kwiet 
nia — premierowi Wielkiej Brytanii 
Attlee, 3 maja — premierowi Fran- 
cji — Bidault i 15 maja premierowi 


ZSRR=Generalissimusowi Stalinowi. 
Miałem możność — oświadcza w 
swym piśmie Trygve Lie — omówić 


punkty tego memorandum z wyżej 
wymienionymi szefami rządów oraz 
z innymi kierowniczymi osobistościa- 
mi tych rządów — w tej liczbie z se- 
kretarzem stanu USA — Achesonem, 
ministrem spraw zagranicznych Wiel 
kiej Brytanii — Bevinem, ministrem 
spraw zagranicznych Francji — Schu- 
manem, wicepremierem ZSRR — Mo- 
łotowem oraz ministrem spraw za- 
granicznych ZSRR — Wyszyńskim. 


Trygve Lie twierdzi w swym pi- 
śmie, że z przeprowadzonych rozmów 
wyniósł on silne przekonanie, że Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 


jest i pozostaje podstawowym czyn-| 


nikiem polityki zagranicznej każdego 
z tych rządów 1 że wznowienie efek- 
tywnych rokowań w przedmiocie nie 
których, . nierozstrzygniętych proble- 
mów możę okazać się rzeczą możll- 
wa i 


Jest rzeczą zupełnie jasną, że nie 
można osiągnąć w tej mierze jakie= 
gokolwiek widocznego postępu dopó- 
ty, dopóki wśród członków ONZ ist 
nieją ostre rozbieżności, * dotyczące 
problemu przedstawiciełstwa jednego 
za stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa — Republiki Chińskiej. Jest 
rzeczą konieczną uregulowanie tej 
Sprawy» 

Trygve Lie wspomina w swym li- 
ście o rozpowszechnionym 20 kwiet- 
nia 1950 r. apelu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża do stron, które 
podpisały konwencje genewskie o o- 
bronte ofiar wojny, aby strony te u- 
czyniły wszystko, co jest w ich mo- 
cy, celem osiągnięcia porozumienia 
w przedmiocie zakazu bomby atomo- 
wej. 

Następnie Trygve Lie pisze w 
swym liście o pertrakłacjach Myrda. 
la z różnymi rządami europejskimi 
w sprawie konieczności „dołożenia 
dalszych wysiłków celem uwolnienia 
międzynarodowego handlu od ogra= 
niczeń ł praktyki dyskryminacyjnej, 
hamującej obecnie wolny obieg to- 
warów”, 

Trygve Lie kończy swój list oświąd 
czeniem, że ma on na uwadze możli- 
wość oficjalnego przedstawienia swe 
go memorandum Radzie Bezpieczeń* 
stwa „we właściwym czasie” i że za. 
strzega sobie prawo włączenia tego 
memorandum do tymczasowego pò- 
rządku dziennego kolejnej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ, 

Sekretariat ONZ przekazał również 
praśie dla opublikowania tekst memo 
randum Trygve Lie pt. „O zagadnie- 
niach, które należy rozważyć przy 
opracowywaniu 20-letnieqo programu 


ziemniaczanej 


zahamowano od północy! 


WARSZAWA (PAP) — Jak iñ- 
formuje Ministerstwo Rolmictwa i R. 
R. w wyniku dwutygodniowej zorza 
nizowanej akcji zwalczania stonki 
ziemniaczanej, popartej przez sze- 
rokie rzesze społeczeństwa, inwazja 
tego szkodnika na woj. szezecińskie 
została od północy zahamowana. 

Ze specjalnych samolotów opylono 
„tzotox-em* pas nadmorski dhigości 
ck. 100 km, W pasie tym — ma plaży 
morskiej — zebrano dotychczas ta- 
zem ponad 7 tys. okazów stonki. 

Inteńsywne zwalczanie stonki zie- 
mniaczanej prowadzono również na 
zapleczu tego pasa nadmorskiego, 
gdzłe w wykrytych ogniskach ston- 
ki dokonywano codziennych lustracji 
upraw ziemniaczamych oraz ich opry 
skiwań. 


Ogółem w woj. szczecińskim w 
zwalczaniu stonki bierze udział ok. 
10 tys. osób, 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. ko 
munikuje, że od 4 bm. notowano na 
krzakach ziemniaków pierwsze łoża 


jaj stonki i podkreśla, że poszukiwa- 
cze powinni na ten objaw zwrócić 
szczególną uwagę. 


Dziś w Sądzie Grodzkim 


sprawa 


Teodora Potgórskiego 


Dziś, przed Sądem Grodzkim odbę- 
dzie się sprawa przeciw byłemu kie- 
rownikowi Il oddziału PZPB Nr 8 w 
Łodzi — Teodorowi  Podgórskiemu, 
oskarżonemu 0 naruszenie ustawy o 
zabezpieczeniu aocjalistycznej dyscy- 
pliny pracy. Jak już donosiliśmy. 
Podgórski, mający obowiązek czuwa- 
nia w swym zakładzie pracy naż 
przestrzeganiem nstławy, zlekceważył 
swe obowiązki, 

Sprawa rozpocznie„się o godz. 12. 
Oskarżony będzie na rozprawę spro- 
wadzony z więzienia, gdzie został w 
dych dniach osadzony, 


„| iwem“. 


ktywizować poprzez praeą komisji, 
poprzez nleustanny udział w kontro- 
lowaniu pracy radnych, že będą w 
epet ludu | wespół z ludem rzą* 
Najlepsi chłopi i robotmicy, ludzie, 
którzy w swej dotychczasowej pracy 
wykazali się uczciwością, aktywno” 
ścią, hartem, zrozumieniem prze= 
mian zachodzących w idącej do do- 
hrobytu, do socjalizmu wsi — 
kandydaci, których będziemy wyśu- 
weg i wybierać do prezydiów gmin- 
nych rad narodowych. W 


osiągnięcia pokoju poprzez ONZ”, 

Memorandum zaczyna się od słów: 
„Jako sekretarz generalny ONZ je- 
stem głęboko przekonany, że jest rze 
czą kałsccj próba podjęcia no- 
wych, wielkich wysiłków dla poło- 
żenia kresu tzw. „zimnej wojnie” i 
ponownego skierowania świata na 
drogę, która da większą nadzieję na 
długotrwały pokój, Atmosierę wzmo- 
żenia się nieufności międzynarodowej 
można rozwiać, a groźbie powszech- 
nej kalastrofy nowej wojny zapobiec, 
jeśli zostaną w całej pełni wykorzy- 
stane wszystkie możliwości pojedna- 
nia i konstruktywnego umocnienia 
pokoju, jakie daje Karta Narodów 
Zjednoczonych. 
Wykorzystanie tych możliwości może 
w ostatecznym wyniku zapewnić po- 
kój, jeśli będziemy obliczalł, wierzyli 
i działali w oparciu o możliwość po- 
kojowego współistnienia wszystkich 
wielkich mocarstw i reprezentowa- 
nych przez nie różnych systemów 
ekonomiczaych I politycznych i jeśli 
wielkie mocarstwa  przejawią goto- 
wość przedsięwzięcia efektywnych 
rokowań — nie w duchu łagodzenia, 
lecz w duchu rozumnej troski o wia- 
sne interesy i w duchu zdrowego roz 
sądku wszystkich stron. Przedsięwzię 
cia, zmierzające do zapewnienia zbio 
rowej samoobrony i rozmaite srodki 
regionalne są w najlepszym wypad- 
ku przedsięwzięciami tymczasowymi 
i same przez się nie mogą Stanowić 
jakiejkolwiek trwałej rękojmi prze. 
ciwka możliwej wojnie, y 

Jednym ze Środków gólnych örëž 
insttumentem uniwersalnym dia zna= 
czneł większości ludzkości jest Or= 
ganizacja Narodów Zjednoczonych, 
cierpliwe, konstruktywne i długotrwa 
łe wykorzystywanie jej możliwości 
może przynieść prawdziwy i trwały 
pokój powszechny. 


W dalszym ciągu memorandum 
proponuje: 
1 Przeprowadzanie perlodycznych 
zebrań w Radzie Bezpieczeń= 
stwa z udziałem ministrów spraw zać 
granicznych, szefów lub innych człon 
ków rządów, jak to przewidują sta- 
iut ONZ i zasady proceduralne, wraz 
z dalszym rozwijaniem i wykorzysty= 
waniem Innych środków, bedących w 
dyspozycji ONZ dla rokowań, pośre- 
dniczenia I godzenia sporów między» 
narodowych.. nie należy spodziewać 
się, że w każdym wypadkn hędą one 
prowadziły do ważnych decyzji: na- 
leży je wykorzystywać dla konsulta- 
cji, większa część których będzie pro 
wadzona nieoficjalnie w toku prób 
osiągnięcia postępu w dziedzinie za- 
warcia porozumienia odnośnie spor- 
nych spraw, dla wyjaśnienia niepo- 
rozumień 1 dla przygotowywania no- 
wych przedsięwzięć, które mogą 
wzmóc szanse zawarcia określonego 


zostały przyjęte do ONZ, 


Na amerykańskim lotnisku 


Panie majorze, samolot pasażerski gotów do lotu, 


Gdzie mam zabłądzić? 


MEMORANDUM TRYGVE LIE 


do szefów rządów USA, W. Brytanii, Francji i ZSRR 


porozumienia na dalszych posiedze. | micznego rozwoju i pobudzenia inwe 


niach”, 

Zdaniem Trygve Lie, jest rzeczą 
konieczną zapewnienie dalszego roz- 
woju środków, jakimi dysponuje 
ONZ dla celów akcji mediacyjnej i po 
jednawczej, włączając tu przywró- 
cenie systematycznej praktyki nieojl- 
cjałnych konsultacji między przedsta 
wicielami pięciu wielkich mocarstw 
oraz wznowienie prób osiągnięcia po 
rozumienia między wszystkimi wiel- 
kimi mocarstwami o ograniczeniu wy 
korzystywania prawa veta przy po. 
kojowym regulowaniu spraw «w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa”, 

p Nową próbę osiągnięcia postę- 

pu w sprawie utworzenia mię- 


dzynarodowego systemu kontroll e- 
nergii atomowej, 
przeszkodzenie w jej zastosowaniu w 
celach wojennych, a przyczyni się de 
jej zastosowania 
wych... 
na tym, aby Rada Bezpieczeństwa po 
leciła Generalnemu Sekretarzowi zwo 
łanie konferencji uczonych, których 
rozmowy mogłyby zapewnić źródło 
nowych idet w dziedzinie kontroli 
nad wszystkimi postaciami broni, nio 
sącej 
się do wykorzystywania energii ato- 
mowej w celach pokojowych: to źró- 
dło idei mogłoby być następnie prze- 
słudiowane przez Komisję Atomową 
ONZ”, 


który pozwoli na 


1 w celach pokojo- 
Jedna możliwość polegałaby 


masową zagładę i przyczynić 


Nowe podejście do problemu 
powstrzymania wyścigu zbro- 


3 


jeń nie tylko w dziedzinie broni sto- 
mowej, lecz również w dziedzinie in- 
nych postaci broni, niosącej masową 
zagładę oraz w dziedzinie zbrojeń kla 
Sycznych. Jest rzeczą konieczną oży* 
wienie rokowań | dołożenie nowych 
wysiłków dla 
wspólnego gruntu”, 


znalezienia jakiegoś 


Wznowienie poważnych wysił 
ków dla osiągnięcia porozumie 


4 


mia o siłach zbrojnych, które zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczonych maa= 
ja być oddane do dyspozycji Rady 
Bezpieczeństwa dla zapewnienia wy» 
konania jej uchwał”. 


Przyjęcie i stosowanie zasady, 
zgodnie z którą należy rozsąd= 


5 


nie i slusznie działać, aby jak naj- 
szyhciej osiągnąć powszechność człon 
kostwa ONZ. 
krajów czeka na przyjęcie do ONZ. 
Uważam, że jest w interesie narodów 


W chwili obecnej 14 


tych krajów i Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, aby wszystkie one 
podobnie 
jak Inne kraje, które w przyszłości 
osiągną swą niepodległość. Należy 


wyraźnie wskazać, że również Niem- 
cy i Japonia 


zostaną przyjęte do 
ONZ, gdy tylko zostaną podpisane 
traktaty pokojowe”. 


Rozumny | praktyczny program 
6 pomocy (adinicznej dla ekono- 


stycji na szeroką skalę przy wyko” 
rzystaniu wszelkich odpowiednich za 
sobów prywatnych, rządowych i mię 
dzyrządowych, Powinien to być pro= 
gram stały i rozwijający się, na najs 
bliższych 20 lat i na dalszy okres, 
program, realizowany drogą współ 
pracy wszystkich rządów — człon= 
ków ONZ, w znacznej mierze poprzea 
ONZ oraz instytucje specjalizowane”. 
74 Bardziej zdecydowane korzysta 
nie wszystkich rządów—człon= 
ków ONZ z instytucjami specjalizo* 
wanych I ONZ dla przyczynienia sią 
=- jak o tym mówi Karta Narodów 
Zjednoczonych — „do zapewnienia 
wyższej stopy życiowej, całkowitego 
zatrudnienia oraz warunków postępu 
ekonomicznego i społecznego |, 

W dalszym ciągu jest mowa o kor 
nieczności poparcia przez wszystkie 
rządy instytucji specjalizowanych o= 
raz © konieczności członkostwa ZSRR 
w niektórych lub wszystkich Instytu- 
cjach, do których ZSRR obecnie nie 
należy, j 

8 Zdecydówaae 1 nieustanne ros 

wijanie prac ONZ celem osią- 
gnięcia bardziej powszechnego prze 
strzegania i poszanowania praw czło- 
wieka i podstawowych swobód na ca 
tym Świecie”. 

9 Wykorzystywanie dła 

przyczynienia się za pomocą 
środków pokojowych w miejsce środ 
ków przemocy do rozwoju krajów 
zależnych, kolenłalnych lub półkola= 
nialnych, aby otrzymały one na świa 
cie równe miejsce. Zdaniem Trygve 
Lie przejście od dawnych stosunków 
wzajemnych ku nowym powinno być 
dokonane bez burzliwych przewro= 


tów”, 
10 Czynne 1 systematyczne wyko- 

rzystywanie wszystkich upraw= 
nień przewidzianych przez Kartę Na- 
rodów Zjednoczonych oraz całego 
mechanizmu ONZ celem prżyśpiesze= 
nia opracowania prawa międzynaror 
dowego 1 stworzenia w przyszłości 
obowiązującego prawa światowego 
ej społeczności śwlato. 
wej" 


ONZ 


O puchar Davisa 
ER" EZM — MOR 


1 e e 
Gry podwójnej 
nie dokończono 

W drugim dniu międzypaństwowa 
go meczu tenisowego o puchar Davi- 
sa Irlandia — Polska rozegrano wczo 
raj w Warszawie grę podwójną, któ- 
rą ze. względu na zapadające ciemno 
ści przerwano przy stanie setów 2:1 
dla Polski, 

W grze podwójnej wystąpili za 
strony Irlandii: Ilakert, Murphy a z 
naszej strony Piatek, Chytrowski. 
Grè przerwano przy stanie gemów 
8:10, 10:8, 14:12 dla nas, 


Dzielnicowa Rada Narodowa Łódź -Pólnoc 


wybrała na uroczystej sesji Prezydium DRN 


Aula szkolna.w budynku przy ul 
Wspólnej 5-7 uroczyście przystrojo= 
na. Naprzeciw wejścia widnieje na 
ścianie biały gołąb — symbol poko= 
ju, a pod nim napis: „Jednolita wła 
dza terenowa - to większy udział mas 
pracujących w rządzeniu  pańs- 
Zdanie to określa dobrze 
treść zachodzących obecnie przemian 
w aparacie państwowym. 

Orkiestra gra hymn państwowy. 
Głos zabiera przewodniczący DRN— 
ob. Martyn otwierając plenarne po 
siedzenie Dzielnicowej Rady Naro- 
dowej Łódż — Północ. Po zżatwier- 
dzeniu przez radnych protokółu z 
poprzedniego posiedzeńta, przewodni 
czący DEN, ob, Martyn odczytuje 
sprawozdanie z dotychczasowych 
prac Dzielnicowej Rady, omawiając 
prace poszczególnych komisji Ze 
sprawozdania wynika, że najsłabiej 
pracującymi komisjami były: konii- 
sia blokówa, rolna i zdrowia, ktore 
nie przejawiały większej aktywnoś- 
ci. Głównymi zadaniami DRN — Pół 
noc była troska © podniesienie sta- 
ñu sanitarnego, o zaspokojenie po- 
trzeb szkół, akcja kulturalno-oświa 
tówą, walka z analfabetyzmem, spra 
wa remontów (mówca wskazuje tu 
na niedociągnięcia w pracy komisji 
remontowej), sprawa stołówek i u- 
sprawnienia ruchu tramwajowego. 


Po sprawozdaniu przewodniczące- 
„to DRN — głos zabrała tow, Mika 


łajczykowa, kóra omówiła pracę Sta 
rostwa. > 

W ożywionej dyskusji radni wypo 
wiadali się na temat obydwu spra- 
wozdań. Po dyskusji w imieniu Klu- 
bu Radnych Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej radna tow. Kali- 
nowska postawiła wniosek o udzie- 
lenie absolutorium Prezydium DRN 
i staroście grodzkiemu, co zostało 
przyjęte ptzez radnych ż uznaniem. 
Po zakończeniu plenarnego posiedza 
nia nastsmiła krótka przerwa, po 
czym roznoczęła się uroczysta sesją 
DRN. 

Sesji przewodniczyła tow. Kalinów 
ska, przedstawicielka Klubu Rad- 
nych PZPR. Zebrani witali owacyj= 
nie przybyłych ną sesję i zaproszo= 
rych do prezydium uroczystości — 
tow, Mariana Minora — przewodni- 
czącego Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow, Duniaka — sekretarza KŁ 
PZPR, tow. Bugajskiego i tow. Mis 
kołajczykową — zastępców przewod 
niczącego RN, przedstawiciela Stron 
nictwa Demokratycznego ob. 
Świątkowskiego, ZSL — ob. Kosic- 
ką i Stronnictwa Pracy — ob, Bed- 
narczyka oraz przodowników pracy! 
Bolesława Kowalika, Janinę Qrze- 
chowską, Marię Witaszczykową i 
Władysława Komorowskiego, 

Tow. Bugajski omówił cele i zada- 
mia. nowych rad w świetle ustawy o 
ujednoliceniu terenowych organów 
władzy państwowej, 


W skład Komisji Skrutacyjnej we 
szli: ob. ob, Pawlicki, Michalakowa 
i Włodarski, 

W imieniu wszystkich klubów rad 
nych ob, Pietrzakowa zgłosiła nastę 
pujące kandydatury do Prezydium 
DRN — Północ: 

na przewodniczącego — Zofię Pa- 
torową, na zastępcę — Jakuba Bór- 
kowskiego, na sekretarza — Franci- 
szka Dobieckiego i na członków: He 
lenę Solarek i Władysława Dordań= 
skiego, 

W tajnym głosowaniu lista kandy 
datów została przyjęta. 

„Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z tego — powiedziała tow, Patorowa 
po ogłoszeniu wyników wyborów — 
że zaiłanie, jakie na nas nałożono, 
nie jest łatwe. Widzimy ogrom obo- 
wiązków, jaki spada na nasze bar- 
ki. Bałuty — ta dzielnica najbar- 
dziej zaniedbana podczas rządów 
kapitalistycznych, najbardziej zni- 
szczona podcząs okupacji, wymaga 
szczególnych starań, Wiemy, że sā- 
mi nie zawsze będziemy mogli podo 
łać tym zadaniom — dlatego plerw= 
sze swoje kroki zwrócimy ku klasie 
robotniczej, aby w ścisłym powia* 
zanių » masami pracującymi i w ô- 
parein o Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą realizować w Polsce bu* 
dową socjalizmu”. 

Uroczystą sesję DRN Łódź — Pół 
noc zakończono odspiewaniem „Mię 
dzynarodówki!, | 
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Zobowiazania długofalowe 


— podstawą wykonania planów 
Fatalime miedociągnięcia w PZEB Nr4 


' Robotnicy PZPB Nr 4 przed kilku 
miesiącami podjęli zobowiązania dłu 
gofalowe, oparte na podniesieniu wy 
dajności pracy aż do końca br. W 
konsekwencji zobowiążania te mają 
się przyczynić do przedterminowego 
' wykonania planu produkcyjnego ca- 
łych zakładów. Wydawało by się 
więc, że sprawa zobowiązań długo- 
falowych powinna leżeć na sercu za- 
równo administracji, jak i rady zakła 
dowej oraz organizacji partyjnej, Na 
leżało by przypuszczać, że „długo- 
falowcy' otoczeni są opieką, że 
wszyscy troszczą się o to, aby wyko- 
nali oni swe zobowiązania. Niestety, 
myliłby się tea, kto by tak przypusz- 
czat W PZPB Nr 4 zobowiązania dłu 


gofalowe nie są. niestety, przedmio= 
tem niczyjej troski. 


Referat współzawodnictwa 
tylko pisze... 


Kierownik referatu współzawodni- 
ctwa, tow. Cieciura, owszem, co mie 
siąc pilnie wpisuje w odpowiednich 
rubrykach wyniki, uzyskiwane przez 
tkaczy i prządki, Dziwne jednak, że 
nie zaniepokoił go dotychczas fakt 
stałego zmniejszania się liczby osób, 
wykonujących zobowiązania, Ani 
kierownictwa zakładów, ani rady, a- 


ni organizacji podsławowej, nie za- 
alarmował dotychczas tym, że w o- 
statnim miesiącu aż 65 procent „dłu- 
gofalowców” nie wypełniło swych żo 
bowiązań. Referat współzawodnictwa 
w PZPB Nr 4 zamknąwszy się w spo- 
sób biurokratyczny w papierkach — 
o czym Świadczą wypowiedzi robot- 
ników — nie ma kontaktu z załogą 
i mie interesują się tym, jakie przy- 
czyny wpłynęły na osłabienie współ- 
zawodnictwa długofalowego. 


„Długołałowcy” 
pozostawieni bez opieki 


A oto, co dzieja się na salach pro- 
dukcyjnych, co utrudnia pracę robot- 
nikom, co hamuje rozwój współza- 
wodnictwa: 

Zespół młodzieżowy kol, Żóraw, 
pracujący na 32 krosnach, podjął zo- 
bowiązanie wykonania bazy w 105 
proc. przy 71 proc. primy. W kwiet- 
niu uzyskał zaledwie 97 proc. wyko- 
nania bazy 1 61 proc. primy. Nic 
dziwnego. Zespół ten nie miał ani je- 
dnej pomagaczki i dopiero trzeba by* 
ło interwencji przewodniczącego ko- 
ła ZMP, kol Żórawika, aby kierow- 
nictwo tkalni zdecydowało się wresz 
cie przydzielić młodym, z których 
każde pracuje na 32 warsztatach — 
2 pomagaczki, Oczywiścię, wyniki 
od razu uległy poprawie, chociaż, 
jak twierdzą prawie wszyscy tkacze, 
istnieje tutaj jeszcze wiele trudności, 
których usunięciem nie ma się kto za 
jąć. A więc osnowy- są kiepskie; przy 
zakładaniu brzegów nici plączą się i 
skręcają. Brak wałków na szerokie 
krosna, skutkiem czego tkacze mu- 
szą wyczekiwać, aż po skończenin 
sztuki pusty wałek zostanie przynie- 
siony z powrotem z przeglądali do 
tkalni. Brak odpowiednich śrub do 
krosien staje się także powodem czę 
stych postojów. 

Co się tyczy prządek, to skarżą się, 
że przędza z oddziału przygotowaw= 
czego nie jest dostarczana regularnie, 
co wywołuje postoje maszyn. A prze 
cieęż — mówią tow. tow. Polakowa i 
Łęgocka — my chcemy przecież wy- 
rełnić nasze zobowiązania! 


Sprawa, kłórą się nikł 


nie interesuje 


Na próżno staramy się znaleźć ko- 
goś, kto by naprawdę interesował się 
sprawą długofalowych zobowiązań, 


Z frontu walki 


o socjalistyczną 


dyscyplinę pracy 


W dniu wczorajszym w PZPB Nr 4 nieobecność niensprawiedliwiona 


„wynosiła 0,01, proc. 
i Wanda Krebs, 


Do pracy spóźnili się « 25 minut Kazimiera Wojtas 


W Państwowych Zakładach Uszczelnień i Wyrobów dabosowych nie 
zanotowano żadnej nieusprawiedliwionsj nieobecności. Do pracy spóźniłą 


się 10 minut Feliksa Węgłowska. 


W <ZPJG Nr 8 nieobecność nieusprawiedliwiona wynosiła 0,01 proc. 
Spóźniła się i 10 minut do pracy Albina Zrżycka. 

W PZP Nr 6 nieusprawiedliwiona nieobecność wynosiła 0,05 proc. Do 
pracy spóźniła się 10 minut Urszula Olewska. i 


Nie otrzymali takiego polecenia mę- 
żowie zaufania — świadczą o tym 
protokóły z odpraw. Odprawy zresż- 
tą odbywają się tutaj bardzo rzadko, 
Dość powiedzieć, że między ostatnią, 
odbytą 13 maja, a przedostatnią, 
istniała aż S-miesięczna przerwa. 
Przeoczyła sprawę kontroli wykona- 
nia zobowiazań produkcyjnych i wal 
ki o te zobowiązania także organiza- 
cja podstawowa, nie wykorzystując 
w tej dziedzinie agitatorów, nie mo- 
bilizując grup partyjnych. Również 
majstrowie nie otrzymali od kierow- 
nictwa zakładu instrukcji, że otacza- 
nie opieką współzawodniczących, u- 
suwanie piętrzących się przed nimi 
trudności jest ich obowiązkiem. Czyż 
można się zatem dziwić, że pozosta- 
wieni*w ten sposób własnym siłom 
niektórzy „długofalowcy” albo zupeł 
nie zapomnieli o swych zobowiąza- 
niach (bowiem plany zobowiązanio- 


Ludzie SQ" 


MPB musi bardziej interesować się swymi kadrami 


— Podstawowe zagadnienie po 
lityki kadrowej.. polega na tym, 
żeby zorganizować i usprawnić 
metodę poznawania łudzi w to- 
ku ich pracy i obserwacji ich 
wzrostu i ich życia, Wiedzieć, 
kto i jak rośnie — pomagać, by 
ludzie rośli szybciej — oto cała 
tajemnica polityki kadrowej, wy 
próbowanej leninowsko - stall- 
nowskiej polityki kadrowej. 
(Z referatu Tow, Bieruta na IV 
Pienum KC PZPR). 


— k nam kierowników robót. 
W obliczu coraz poważniejszych za 
dań, jakie mamy do spełnienia, 
wzrastającej liczby domów, prze- 
znaczonych do remontu 1 nowych 
budowli, jakie mamy wznosić — 
nie mamy dość ludzi... — słyszymy 
w Dyrekcji Miejskiego Przedsię 
biorstwa Budowlanego. — O, pro- 
szę tylko spojrzeć na zapotrzebowa 
nie wysłane do Urzędu Zatrudnie 
nia.. — mówi wicedyrektor tow. 
wesołowski. 4 


Rzeczywiście, zapotrzebowanie © 


bejmuje przeszło 1000 osób. M. in. 


MPB zabiega o mistrzów  ciesiel- 
skich i murarskich. 

—jak przedstawia się w MPB 
zagadnienie awansowania robotni 
ków budowlanych na majstrów? — 
pytamy. 


„nie tego, do czego się zobowiązali. 
M. 


|ją oni systemem zaliczkowym, 


we nie zostały doprowadzone do ma 
szyn, nie ma też wykresów, obrazują 
cych osiągnięcia współzawodniczą- 
cych), albo też ugięli się wobec trud- 
ności, nie odczuwając  jakiegokol- 
wiek zainteresowania się ich pracą. 


Nie trzeba chyba powtarzać zna- 
nych już, a tak często używanych o- 
mówień, że: „tą sprawą powinna się 
wreszcie zająć administracja, rada 
itd. itd.'. Jest przecież oczywiste, że 
taki stan nie może trwać dłużej, że, 
jeśli „Bawełniana Czwórka” chce rze 
czywiście wykonać przed terminem 
swój plan roczny, musi oprzeć się na 
realizacji indywidualnych i zespoło- 
wych zobowiązań produkcyjnych. 
Musi jak najszybciej wyciągnąć na 
światło dzienne listę długofalowców, 
zbadać ich ‘warunki pracy, przystą- 
pić wraz z nimi do walki o wykona- 


Okazuje się, że na ogólną liczbę 
2356 robotników awansowano osta- 
tnio załedwie 25, (w tej liczbie ani 
jednej kobiety), co stanowi ok. 1,05 
procent załogi, Wprawdzie 1 maja 
br. przyznano awans na majstrów 
jeszcze 18 uczestnikom kursów bu- 
dowłanych organizowanych przez 
MPB, jednakże do tej pory nie ure 
gulowano ich sytuacji — nie prze- 
szeregowano ich do właściwej gru 
py pracowników i wypłaty otrzymu 
co 
bynajmniej nie zachęca tych ludzi 
do wzmożonej pracy. Gdybyśmy na 
wet do liczby 25 awansowanych do 
dali tych 18 „awansowanych* w 
maju, to jeszcze procent ten będzie 
niedostateczny w porównaniu z 
ilością ludzi, zatrudnionych w 
MPB. 

Wśród wysuniętych znajduje się 
nieznaczny procent robotników, KTO 
rzy przeszłi odpowiednie przeszko- 
lenie na kursach budowłanych, zor 
ganizowanych przez MPB. Zmajdu 
ją się jednak i tacy, których awan 
sowano mechanicznie i pozostawio- 
no bez opieki i pomocy własnemu 
losowi. Tak przedstawia się na przy 
kład sprawa z Janem Łagutem — 
gońcem, który został pracownikiem 


biurowym. Podobnie formalnie tyi 


ko przeprowadzono awans robotni- 


Wybór 


kawanych opisów repertuarowych: 


jednostronny» 


Dlatego też nie zazdrościmy paryżanom, karmionym aż do niestrawności 


i skrętu kiszek tym zaatlantyckim 


jeszcze pod uwagę, że za tę truciznę — musi Francja płacić, i to słono, 
amerykańskim producentom. Ot! dola, a raczej — niedola narodów zacho- 
dnio-europejskich, których niegodne rządy sprzedały się imperialistom ame- 


rykańskim, 


trzeba umieć ich znaleźć 


ka na magazyniera i robotnika na 
pomoc magazyniera: pozbawieni 
przeszkolenia fachowego ludzie ci 
napotykają na poważne trudności. 

W licznych teczkach wydziału 
personalnego MPB brak jest jakich- 
kolwiek danych, dotyczących cha- 
rakterystyki robotników. Nie ma na 
wet danych o tym, jak wywiązują 
się ze swych obowiązków robotnicy 
awansowani, choć niektórzy z nich 
są już na nowych stanowiskach 
prawie od roku. 


—,jJeżeli pracownik źle wywiązu 
je się ze swych zadań, wtedy jego 
bezpośredni kierownik informuje 
nas o tym"—mówi kierownik perso 
nalny MPB. tow, Kaczmarczyk. A 
przecież nie tylko o to chodzi—prze 


cież i o dobrej pracy należy infor 
mować wydział personalny; aby 


"kierownik jego wiedział, jakim ma 


teriałem ludzkim rozporządza przed 
siębiorstwo. W teczkach natomiast 
poza zwykłymi ankietami personal 
nymi znajdują się tylko: podania o 
urlopy, lub podania o przeszerego- 
wanie. Tego rodzaju „dokumenta- 
cja” nie daje pełnego obrazu ludzi, 
zatrudnionych w MPB, a co za tym 
idzie nie sprzyja awansowanlu ro- 


Nasi korespondenci piszą 
Pomagać racjonalizatorom. 


Dotychczasowe osiągnięcia ru- 
chu racjonalizątorskiego wśród pra 
cowników PKP nie wyczerpnją je 
szcze możliwości szerokich rzesz ko 
łejarzy z poszczególnych służb, 
Przyczyną tego jest zaniedbanie 
akcji popularyzacyjnej racjonaliza 
torstwa ze strony zarówno czynni- 
ków związkowych, jak i administra 
cyjnych, 

Populnryzacji racjonalizatorstwa 
więcej uwagi poświęcić powinny 
przede wszystkim organizacje zwią 
zkowe, ti, miejscowe koła ZZK,a 


na poszczególnych zakładach pracy 
— jak odeinki drogowe, parowozow 
nie, stacje, odcinki sygnałowe itp,, 
sprawą tą powinny zająć się sek: 
cje fachowe, 

Nie można dopuścić, żeby poszcze 
gólni pracowniey, wskutek nieotrzy 
mania pomocy przy realizowaniu 
swego pomysłu, zniechęceni trudno 
ściami, przychodzili do wniosku, ż6 
wskutek braku wyższego Wy- 
kształcenia zawodowego, nie mo- 
gą dokonywać usprawnień. Trze- 


W Cewce nie docenia się 


znaczenia szkolenia ideologicznego 


W Cewce Nr I zostało wbrowadzo 
ne szkolenie ideologiczne, Wykazy 
mówią, żę w kursach bierze udział 
83 członków organizacji partyjnej. 
Rzeczywistość jednak bardzo pod- 
waża wymowę tej teoretycznej tylko 
liczby. 


Na każde z dotychczas odbytych 
zebrań szkoleniowych, a było ich 5, 
stawiło się zaledwie po kilku towa- 
rzyszy. Taka frekwencja na kursie 
dobitniej świadczy o zupełnym bra= 
ku dyscypliny partyjnej w Cewce 
Nr 1. Dowodzi, że egzekmtywa nle po 
trafiła otoczyć kursów szkolenło- 
wych należną opieką, że nie rozpa- 
trzyła gruntownie przyczyn, które 
powodują tak niską irekwencję, że 
nie umiała dostatecznie pouczyć sła- 
biej nuświadomionych członków w 
org: nizacjł partyjnej o ich obowiąz- 
ku stałej pracy naŭ sobą. 

Braki, które wykazuje szkolenie 
partyjne w Cewce Nr 1, stają się 
szczególmia jaskrawe na tle ostat- 
nich uchwał IV Plenum KC PZPR. 
Dlatego sądzić trzeba, że egzekutywa 


zmieni swój dotychczasowy bezkry- | 


tvoznv. niefrasobliwy. wykazujący 


niezrozumienie wagi szkolenia ideo- 
logicznego stosunek wobec kursów 
partyjnych i poczyni należne kroki 
dl: zabezpieczenia na kursach od- 
powiedniej frekwencji. 


A. Dobraczyński 
korespondent z Cewki Nr 1. 


ba, aby szerokie masy kolejarzy 
myślały i pracowały nad uspra- 
wnieniami, mającymi na celu u- 
sprawnienie pracy taboru kolejo- 
wego. 

Dla wielu kolejarzy, którym sto 
ją na drodze jakieś trudności przy 
opracowania projektów, z pomocą 
może przyjść Klub Postępu Tech- 
nicznego DOKP Łódź, mieszezący 
się na Dworen Łódź—Fabryczna, 
wyposażony w kreślarnię, bibliote- 
kz techniczną. W klubie codzien- 
nie pełnią dyżury od godz. 18 do 
18 fachowcy, którzy zgłaszającym 
się chętnie udzielą wszechstron- 
nej pomocy i porady. 

Wszystkie kołę ZZK powinny na 
zebraniach podać do wiadeności 
ogółu pracowników o istnieniu 
tej ważnej placówki. 


E, Jacak 
korespondent „Głosn* z PRP 
Ł6d4—Widzew, 


Chłopi gromady Boryszów 


w akcji zbierania podpisów 


W ramach akcji łączności z 
wsią robotnicy naszych zakładów 
udali się do gromady Boryszów 
w powiecie piotrkowskim. Stwier- 
dziliśmy tam, że tak samo, jak to 
ma miejsce w mieście, chłopi na 
"wsl pilnie biorą udział w kampa- 
nii zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim. Każdy z mało 
czy średniorolnych chłopów zdaje 
sobie sprawę x doniosłości spra- 
wy I Apel podpisuje. 

Oto, co oświadczają w rozmo- 
wie średniorolni chłopi — Gajda 
Sudra, Bartłomiejczyk* 


pod Apelem Sztokholmskim 


— Chcemy pokoju, bo wiemy, 
co niesie ze sobą wojna. Już od- 
czuliśmy ją na własnej skórze. 
My chcemy w spokoju pracować 
dla siebie, dzieci 1 całej Polski. 

Naszym obowiązkiem jest bro: 
nić pokoju — tak mocno, jak każ- 
dy z nas potrafi. 

Te i inne wypowiedzi świadczą 
dobitnie o tym, że chłopi z Bory- 
szowa, jak jeden mąż, złożą podpi- 
sy pod Apeiem Pokoju. 


SŁ Bochenski 


Ambulatorium 


W ambulatorium naszej wykoń- 
czalni był zawsze lekarz Ubezpie- 
czalni Społecznej, któremu podle- 
gał teren Tkalni Nowej i Wykoń- 
czalni. Ostatni lekarz, dr. Genowe- 
fa Joczowa, jako lekarz chorób 
wewnętrznych i kobiecych, troskli 
wie opiekowała się pacjentami. Ro 
botnicy naszych zakładów bardzo 
ją chwalili W styczniu br. Ubez- 
pieczalnia rozwiązała swą umowę 
z dr Joczową. Dr Joczowa odeszła 
z dniem 31 marca i od tego czasu 
pozostajemy bez opieki lekarskiej. 
Rada zakładowa  interweniowała 
w Ubezpieczalni, prosząc o pozo- 
stawienie na naszym terenie leka 
rza. Ubezpieczalnia zgodziła się 


bez lekarza 


pozostawić nadal dr Joczową, 
lecz potwierdzenie nadeszło wte- 
dy „gdy doktór już odeszła. 

Upłynęły już pełne 2 miesiące, 
a ambulatorium jest bez le- 
karza, co wpływa ujemnie rów- 
nież na produkcję, gdyż robotnicy 
zmuszeni są udawać się do leka- 
rzy rejonowych, opuszczając cały 
dzień pracy, Zwracamy się więc 
jeszcze raz do Ubeznieczalni, pro- 
sząc © przydzielenie lekarza na 
nasz teren, na którym pracuje kil 
ka tysięcy robotników. 


St, Matusiak 
korespondent z PZPB im. Stalina 


Woda zalewa salę... 


Nie potrzeba chyba podkreślać jak 
bardzo wydajność pracy podnosi wyko= 
nywanie jej w czystych, widnych salach, 
przy dobrze utrzymanych maszynach, 
O tym wie każdy. 

O tym jednak najwidoczniej zapom- 
niano w PZPJG Nr 8. Od dłuższego 
już czasu w farbiarni sączy się woda z 
uszkodzonych rur wodociągowych, zale 
wając pokój, tworząc na sali produk- 
cyjnej grząskie bajorka. Interweniowa” 
no już w tej sprawie u sekretarza oddz, 
org. partyjnej i postanowiono, że usu= 
nięciem uszkodzenia rur zajmie się kie- 
rownik wykończalni i majster farbiarni, 

Postanowienia tego jednak nie wpro 
wadza się jakoś w czyn. Woda dałej 
przecieka, a robotnicy muszę brodzić 
po kałużach, eo może zrosztą łatwo spo 
wodować poślizgnięcie się j nieszczęśliwy 


wypadek. 
G. WITCZAK 
i korespondent z PZPJG Nr 8 
* e * 


Oto jeden z przykładów podejmowa= 
nia gołosłownych uchwał i zaleceń bez 
"natychmiastowego wprowadzenia ich w 


życie, Jest to typowe — biurokratyczne 
padejście do potrzeb robotnika, podej- 
ście, które nie ma prawa obywatelstwa 
w Polsce Ludowej. 


Wadliwe tartki 


w Nowej Tkalni 


Niedawno założyłem na krosna, 
znajdujące się na mojej partii, arty- 
kuł Nr 80. Okazało się, że na wielu 
wańsztatach tartki były zdarte i nie 
ciągnęły towaru, Gdy poleciłem na- 
winąć nowe tartki, przekonaliśmy 
się, że te działają jeszcze gorzej niż 
stare. Jakże więc tkacz może dobrze 
pracować, jeśli tkanina zamiast prze 
suwać się naprzód, cofa się, i wów- 
czas rwą się nici osnowy, szczegól- 
nie na brzegach. 

Dobra tartka winna być drobna, 


Wychodzący w Paryżu tygodnik filmowy „Cinómonde”, zajmuje się == za 
odpowiednim wynagrodzeniem w dolarach propagowaniem hollywoodskiej 
szmiry. W celach informacyjnych tygodnik podaje stale spisy filmów ame- 
rykańskich, wyświetlanych w kinach Paryża. Oto jeden z ostatnio opubli- 


„Dwóch morderców u wariatów”, „Bandyci z wielkich dróg”, „Banda mor 
derców*, „Niewidzialny zabójca”, „Mordercy z Kalkuty“, „Najemny mor 
derca”, „Morderca w domu obłąkanych”, „Krew na śniegu”, „Król złodziej”; 
„Portret mordercy“ i jeszcze siedem innych, o bardzo podobnych tytułach, 
w których słowo: „morderca“ odmienia się we wszystkich przypadkach. 

Wybór, istotnie, obfity, — ale dobór, powiedzielibyśmy, jednak trochę 


i dobór 


filmowym paskudztwem, A weśmy 


B. D. 


botników na stanowiska podmaj 
strzych, majstrów ip. ç, 


Kursy organizowane przez MPB 
również nie były otoczone odpowie 
dnią opieką i troską ze strony 
przedsiębiorstwa. Najdobitniejszym 
tego dowodem jest fakt ogromnej 
fluktuacji ludzi, uczestniczących w 
kursach.  Odpływałi oni w wielu 
wypadkach, nie wiadomo kiedy i 
nie wiadomo dokąd, przerywając 
naukę. A przecież, gdyby tak się le 
piej rozejrzeć, można by smaleźć i 
dobrać na kursy robotników bydo- 
wianych, którzy nie zajmowaliby 
bezużytecznie miejsca ną kursie, a 
po ich ukończeniu mogliby owocnie 
i wydatnie pracować. 


Jak dotychczas, kierownictwo 
MPB nie skierowało ani jednego u 
czestnika kursu, ani jednego robo 
tnika do szkoły budownictwa lądo 
wego, która istnieje w Łodzi, tuż. 
pod bokiem „MPB. Zdarzały się tyl 
ko sporadyczne fakty, że robotnicy 
z własnej inicjatywy, bez żadnego 
udziału dyrekcji, czy wydziału per 
sonalnego, zgłaszali się do tej szko 
ły, kształcącej kadry techników bu 
dowlanych, 


Zbyt mało, jak wynika z przyto= 
czonych przez nas licznych przykła 
dów, MPB liczyło na własne kae 
dry, w zbyt małym stopniu liczyło 
na istniejące na jego terenie rezer= 
wy. 


Przed MPB stoi obowiązek sumien 
nego przeglądn zatrudnionych kadr, 
bacznego i rzetelnego wgłębienia się 
w materiał ludzki, jakim MPB dys 
ponuje. Zainteresowanie się prze- 
biegiem pracy wysuwających się na 
czoło robotników, badanie ich usto 
sunkowania ' się do powierzonych 
im zadań z pewnością pozwoli uzu 
pełnić kadry kierownicze w  szer- 
szym, niż dotychczas zakresie. Szko 
lenie tych ludzi, stała troska o ich 
rozwój w toku pracy, kierowanie 
ich do szkół budowłanych — oto 
Środki, które zapewnią MPB prawi 
dłowy i systematyczny dopływ wat 
tościowych kadr. 


TV Pienum nakreśliło 
naszej polityki kadrowej.  Przenie 
sienie tych wytycznych na teren 
MPB i wyciągnięcie z nich słu- 
sznych wniosków — oto zadania sto 
jące przed organizacją partyjną, dy 
rekcją i radą zakładową przedsię 
biorstwa. M. Zaleyską, 


wytyczne 


musi mieć uwypuklenia niskie i prze 
dziurkowane tax, aby była ostra ł 
nie ślizgała się po tkaninie. Takich 
tartek brak w naszej tkalm. Nasz 
wydział techniczny winien niezwło= 
cznie zawiadomić zakłady. wytwarza 
jące owe tartki, że ich produkcja wy 
kazuje poważne niedociągnięcia, i zo 
bowiązać kierownictwo tych zakła= 
dów do ulępszenia swych wyrobów: 
W. Koliński 


korespondent „Głosu” 
z PZPB im. Stalina, 


| 9 czerwca minęło osiemdziesiąt 

lat od śmierci wielkiego realisty epo 
k? wiktoriańskiej, Karola Dickensa. 
_ Z plejady prozaików angielskich XIX 
stulecia, uprawiających tematykę spo 
łeczną, Diekens zyskał sobie najwięk 
szą popularność. Dzieło tego, jak go 
trafnie nazwał Mehring, „Anglika 
"od stóp do głów, który nigdy nie każ 
stał być angielskim kockneyem* 
Sarsa wyrosłego z angielskiej tra y. 
cji mieszczańskiej, zawędrowały jesz 
'cze za jego życia do wszystkich ga- 
kątków kuli ziemskiej. 


Dickensa wspominamy zazwyczaj 
sako pisarza o niezwykle wrażliwym 
sercu i poczuciu moralnym, jako pro 
zaika „ludzkiej dobroci". Żyje wśród 
mas mit Dickensa pochylającego się 
ze smutkiem nad nędzą. ludzką, pa 
jętego krzywdą i cierpieniem. Byli 
krytycy, którzy widzieli w jego uś- 
miethu i zasmuceniu pewną suro- 
weá, bodajże proźbę, Ile w tym 
prawdy, ile przesady? Co ze wzru- 
szeń dickensowskich przetrwało, co 
uwiędło w ciągu stulecia? Które 
prawdy jego dzieła ostały się, które 
mie wytrzymały próby czasu? 


Karol Dickens urodził się w roku 
1818, kiedy na kontynencie zgasła 
zwiażda Napoleona. Podęzas, gdy w 
Europie młoda burżuazja poczęła do: 
iero zbierać owoce 1789 roku, Ww 
Angli od dawna dokonały się zmia- 
ry. które ją przekształciły w kraj 
rrzemysłowy. W Anglii rozpoczęła 
się też wcześniej walka klasowa pro- 
letariatu z burżuazją, wałka o prze- 
biegu ostrym i niezwykle dramatycz 
nym. 


W tym samym okresie, kiedy bo- 
hater najlepszej powieści Dickensa 
© — mister Pickwick rozjeżdżał bež- 

 trósko po oberżach angielskiej pro- 
wincji, w wielkich ośrodkach przemy 
_słowych rozgrywały się sceny zgoła 
> ek szk Miasta były widownia 
"ostrych starć między doprowadze- 
"nym do skrajnej nędzy proletariatem 
i burżuazją, Tę walkę podjął przede 
wszystkim ruch czartystów, pierw- 
szy na szeroką skalę zakrojony ruch 
robotniczy o charakterze politycz- 
nym. „Angielska burżuazja, pisał 
Engels, nauczyła się w okresie ezaz- 
tystów, do czego jest zdolny... lud... 
Bardziej nik kiedykolwiek mniemano, 
że należyć? trzymać w ryzach”. 


Jowialny . -Pickwick wyruszył wraz 
z towarzyszami w pierwszą podróż 
po kraju w maju 1827 roku. W tym 
czasie i w latach następnych doszło 
da słynnych starć na ulicach Bristo- 
lu między wojskiem i robotnikami, 
którzy zdobyli więzienie miejskie i 
spalili pałac biskupi. W Birmingha- 
mie wybuchły walki uliczne, wszę- 
dzie demonstrowały zgłodniałe tłu- 
my, wszędzie szalał terror klasy po- 
siadającej, która rozprawiała się 
krwawo z rewolta. Tak wyglądał od 
poasżewki poczatek „błogosławionej 
ery wiktoriańskiej". Te szczegóły nie 
są obojętne przy lekturze Diekensa. 


Pierwszy etap: 
twórczości 


Dickens był dzieckiem nędzy, któ- 
re wychowało się w ponurych przed- 
mieściach Londynu. Wiele szczegó- 
łów jego młodości znajdziemy w po 
wieści „Oliwer Twist". Jako syn drob 
nego urzędnika marynarki, który w 
końcu zawędrował do więzienia za 
długi, rychło zapoznał się z „błógi- 
mi skutkami kapitalistycznej gospo 
darki i ustawodawstwa. Dzieciństwo 
spędził w biedzie i straszliwych wa- 
runkach. „Moje dzieciństwo nie 
było nigdy dzieciństwem, wspominał 
później. 4 Jobywszy z trudem jakie ta 
kie wykształcenie, został stenogra- 
fem w parlamence, później dziennika 
rzem, aby wreszcie przerzucić się do 
pracy pisarskiej. 

Rozpoczął ją drobnymi szkicami; 
w 25 roku życia zasłynął już jako 
autor „Klubu Pickwicka”, wspaniałej 
pełnej humoru opowieści o przygo- 
dach czterech wywodzących się ze 
stanu średniego członków klubu Pick 
wicka. 

Sława Dickensa wybuchła jak ra- 
Kieta.Po roku ukazał się „Oliwer 
Twist“, powieść piętnująca nieludz- 
kie warunki panujące w angielskich 
domach opieki nad dzieckiem, wkrót 
ce potem „Nicholas Nickleby“ — po 
wieść krytykująca szkolnictwo angie! 
skie. Ze znakomitszych powieści, któ 
 rgch Dickens napisał dwanaście (nie 
licząc mnóstwa opowiadań, szkiców, 
nowel, wspomnień itp.), należy wspo 
mnieć między innymi: „Sklep staro- 
żytności”, „Dombey i syn“, „Dawid 
Cooperfield", „Ciężkie czasy”, „Ma- 
leńka Dorrit“. Antor porusza w nich 
problemy angielskiego tstawodaw- 
stwa, wychowania, szkolnictwa itp. 


We wszystkich tych dziełach po- 
amajemy Dickensa jako rzecznika de 
 mokratycznej tradycji  mieszczań- 
skiej. To określenie nie wyczerpuje 
jednak pelni zjawiska literackiego, 
jakie reprezentował Dickens. Tam, 
gdzie przemawia Dickens — ideolog, 

je zabiera głos moralista i refor- 
 mator, niewątpliwie biesza zórę libe 
ralny mieszczanin. 


Autor „Ołiwera Twista* nigdy nie 
przestał być wiernym poddanym kró 
lowej Anglii, jego Spojrzenie nie prze 
darło się przez mroki epoki wiktoriań 
skiej. W utworach Dickensa nie znaj 
dziemy niec z gwałtownych konflik- 
tów, które w pierwszej połowie XIX 
wieku wstrząsały Anglią. Dickensa 
interesowali raczej ludzie których 

opisywał, ich moralne cechy i nichu 
manitarne praktyki instytucji ówcze 
snego życia społecznego. 


W obronie skrzywdzo- 
nych i poniżonych 


Z drugiej jednak strony dobroć ser 
ca i doskonały zmysł obserwacyjny 
otworzyły mu oczy na zgubny i nie- 
ludzki wpływ kapitalizmu, a jego 
realistyczny geniusz dozwolił mu opi 
sać wstrząsająco życie klas uciska- 
nych. Z tego punktu widzenia twór- 
czość jego stanowi przełom w rozwo 
ju realistycznej powieści angielskiej, 

Bohaterami utworów Dickensa są 
ludzie wyrzicen: poza nawias życia 
społecznego, pracujący nędzarze luo 
elementy zupełnie zdeklasowane. Pi- 
sarz wydobył te postaci na światło 
dzienne z najohydniejszych dzielnie 
robotniczych Londynu, z piwnie po- 


©bawionych światła i słońca, z melin 


złodziejskich, domów „śierocych itp. 
Autor „Cooperfiejda* znajdował swo 
A tam, skąd sam przy- 
szedł. 


Dickens, niczym nowoczesny Wer 
giliusz przybrany w angielski tużu- 
rek, oprowadza nas po piekle wielkie 
go miasta kapitalistycznego. 

Tak mają się rzeczy, gdy do eto- 
su dochodzi realista. Gorzej bywa 


tam, gdzie w sukuzu zamychodzi 
myśliciel. ` 

Tutaj triamtuje tradycjenaliem ma 
całej linii, powodując nawet a erze] 
szenia w estetycznej konstrukcji di- 
ckensowskiej powieści. 

Dickens był rezonerem społecz 
nym, w jego utworach nie widać ála- 


du pełnej koncepcji ni systematu fi- 


lozofieznego. Atakował instytucje ży 
cia społecznego. po to, aby je popra 
wić, nigdy aby je zmienić. Bał się re- 
wolucji, wierzył, że dobro samo za- 
triumfuje na Świecie. W każdym nie- 
mal utworze Dickensa łotrzykowie 
ponoszą klęskę, dóbrzy ludzie zwycię 
żają. Jego bohaterowie są albo źli, 
albo dobrzy, w zepsucin lub zacności 
zawsze prostolinijni, schematyczni. 

Optymizm pisarza nie kwestiono- 
wał zasad ustroju, a tylko łagodził 
uśmiechem lub sentymentem rażące 
skutki niesprawiedliwości społecznej. 
Dickens był sentymentalny, nigdy 
groźny. Tam gdzie wprowadzał do 
powieści dramat spółeczny, gubił się 
i zawodził. Przykładem niech służy 
„Ponury dom* i „Opowieść o dwóch 
miastach“. 

Tam, gdzie Dickensa nie kropowal 
reformistyczny ideolog, powieść jego 
lśni niespłowiałym blaskiem. Widać 
to zwłaszcza w pierwszej fazie jego 
twórczości, którą eharakteryznje bó- 
gactwo fantazji poetyckiej, niezwy- 
kły dar kształtowania postaci ludz- 
kich í realistyczna plastyczność w 
opisie życia. 

Bohaterowie Dickensa są paradok- 
salnym stopem pisarskim. W przeci- 
wieństwie do sylwetek Balzaka, wol 
ni od tragicznych namiętności, wtło- 
czeni w banalny schemat moralny są 


ście. 


jednak zarysowani ostro i wyra | 


_ Wielki pisarz epoki wiktoriańskiej 


(w S0-lecie śmierci Karola Dickensa) 


Wzrusza jąca miłość 
do dzieci 


Realistyczny geniusz Dickensa ła- 
mał jego konwenejonałizm estetycz- 
ny, zdobiąc mnóstwo postaci, dosko- 
nale „zmdywidualizowanymi rysami, 
wlewając w nie życie i jakiś nieod- 
party urok. Najsłabiej wypadły tu 
sylwetki robotnicze, Są one ubogie i 
niejasno odmalowane, zwłaszcza j 
zważymy gwałtowność walk klaso- 
wych, które proletariat angielski 
wiódł z burżuazją za czasów Dicken- 
sa, O wiele różnorodniejsze są figu 
ry zdeklasowanych nędzarzy, włóczę 
gów i wykolejeńców, których środo 
wisko autor znał na wylot, dalej mie 
szczan, urzędników itp. 

Nieprześcienione są portrety dzie- 
cięce, zwłaszcza opuszczonych, skrzy 
wdzonych przez naturę i ustrój spo- 
łeczny dzieci. Dickens kochał dzieci 
i oddał swoim młodocianym bohate 
rom wszystko, co było w nim najlep 
szego. Jego Dawid Cooperfield. Oli- 
wór Twist, Nikolas Nickleby, Trad- 
dles, Nell, Kitt itd. są w dziejach 
ludzkiego wzruszenia zjawiskiem nie 
powtarzalnym. 

Artystyczne załamania i miekon- 
sekwencje ideowe Dickensa nie prze 
słaniaja humanistycznej treści jego 
utwerów. Jego powieści, będące wy 
razem wzruszającej miłości dła poni 
żonych, stawiają Dickensa w szeregu 
wielkich realistów XIX stulecia, w 
których dziełach człowiek nie uległ 
jeszcze dewaluacji, tak charaktery- 
stycznej dla literatury rozkładające 
go się kapitalizmn. O tym należy pa 
miętać przy każdym spotkaniu z 


Dickensem. 
ROMAN KARST. 


Na półkach z książkami 


„Iraktory | zdobędą wiosnę" 


— Wi 


przyszedł 
czterdziesty ósmy rok i w sprawie 
wiejskiej powiat eżywczy wiatr” —pi- 
sze Zalewski. Zapoczątkowane wielkie 
przemiany na wsi; dostarczają naszej 
literaturze nowej i wspaniałej proble- 
matyki, 


uržecsytoi- 
stnieniu dwu haseł: mobilizacji i pogłę 
bianiu świadomości pracującego chto- 
pśtwa, Te obydwa procesy obserwuje- 
my w całej ich złożoności pokazane z 
wielkim talentem pisarskim i orobe 
niem politycznym, 

Wroga klasowego w książce Zalew- 
skiego widzimy jasno; jest nim bo- 
gacz wiejski, wyzyskiwacz, spekulant, 
reukcyjny ksiądz, Ale na ogół Zalew- 
ski właściwie przedziawiając początkowe 
stadium walk o socjalistycmą przebut- 
dowę wsi, popełnia jednak pewien 
błąd, który osłabia rewolucyjną ten- 
dencję książki. Nie wystarczająco wszech 
stronnie ukazuje — wras z wałką o 
spółdzielczość — stałe ograniczanie i 
wypieranie jeszcze nie ktułocttta jako 
całości, nle jego poszczególnych od- 
działów. Nie mamy przed oczami opło- 
tków całej wsi: kułackich zagród. za- 
gonów średniackich i powstających 
spółdzielni, 

Rozpoczęta kampania spółdzielcza 
na wsi to ostatecznym rezultacie pra 
wadzi de zupełnego zniesienia kapitali- 
stycznego wyzysku. Ta perspektywa ro 
zwojowa wsi nie występuje dość jasno 
na skutek sioężonego nieco kąta widze- 
mie konfliktów wiejskich tylka od strony 
przodującej części chłopstwa, a ukrycia 


LUDZIE I PANOWIE 


, (fragment powieści K. Dickensa p. ł. „Ciężkięą czasy“) 
Ludzie w powieści Dickensa p. t. „Ciężkie czasy“ — to tłum fa- | wi, że to nie jest piekielny młyn? wych agitatorów. Te mie oni wywo- 
bryczny Coketown, robotnicy, którzy jak główny bobater utworu, 


Stefan Blackpool, tkacz angielski, 


przymierają głodem, barując w po- 


cie czoła na właścicieli wielkich zakładów przemysłowych. Panowie 
— to osobnicy w rodzaju mister Bounderby, o którym autor powia- 
da: „był to człowiek bogaty: bankier, kupiec, przemysłowiec, wszyst- 


ko, co chcecie”. 


Aczkolwiek akcja powieści rozgrywa się w połowie XIX wiekn, 


podział na „ludzi“ i 


u panów” jest dotąd w ka pitalistycznej An glii za- 


chowany, Coraz wyraźniej jednak, powszecbniej i w sposób nierów- 
nie bardziej rewolucyjny i i zorganizowany, niż to czyni w zamięsz- 
czonej niżej scenie nienświadomiony Blackpool — walczą dziś an- 
gielskie masy pracujące z uciskiem i wyzyskiem angielskich panów 
o wolność i sprawiedliwość społeczną. 


— A terar, mój przyjaciełn 
rzeki pan Bounderby, którego — nie 
zdając sobie z tego bynajmniej spra- 
wy — nie mógł niczym bardziej roz- 
złościć, jak właśnie tym, że zdawał 
się apelować do kogoś innego — je- 
ŚM zaszczycisz mnie swoją uwagą 
nrzęz pół minuty, chciałbym zamie- 
nić z tobą parę słów. Powiedziałeś 
przed chwilą, że nie masz nic do po- 
wiedzenia o całej tej sprawie. Czy 
jesteś tego zupełnie pewny, zanim 
przejdziemy dalej? 

— Sir, jestem tego pewny. 

— Jest tu obecny pewien gentle- 
man z Londynu — pan Bounderby 
pokazał ruchem kciuka stojącego za 
nim paña Jamesa Harthouse'a — 
gentleman z Pariamentu. — Chciał- 
bym, żeby on posłuchał krótkiego 
dialogu pomiędzy tobą a mną. za- 
miast usłyszeć jego streszczenie — 
bo ja wiem doskonale, z góry, jak to 
będzie; zważ, że nikt nie zna tego 
lepiej niż ja! — zamiast usłyszeć to 
na wiarę z moich ust, 

Stefan skłonił głowę przed gentle 
manem z Londynu, okazując więk- 
szé zakłopotanie niż zwykle. Odru- 
chowo zwrócił oczy w Stronę, gdzie 
poprzednio szukał ucieczki, ale za- 
uważywszy spojrzenie Luizy (wy* 
mowne choć szybkie) skierował znów 
wzrok na twarz pana Bounderby, 


— No więc, na co się skarżysz? — 
zapytał pan Bounderby., 

— Nie przyszedłem tm, proszę pa- 
na — przypomniał mu Stefan — że- 
by się skarżyć, Przyszedłem, bo po 
mnie przysłano, 

— Na 00 — powtórzył pan Boun- 
derby krzyżując ramiona — na co 
wy ludzie na ogół się skarżycie? 

Stefan patrzył przez chwilę na nie 
go z pewnym wahaniem, aż wresz- 
cie zdawało się, że powziął decyzję. 

— Bir, ja nigdy nie umiałem tego, 
odpowiednio wyrazić, mimo, że sam 
mistem w tym znaczny udzial. Do- 
prawdy my jesteśmy niby w piekiel- 
nym młynie, sir, Niech pam rozejrzy 
sią po mieście — jakie ono jest bo- 
gate — i zobaczy, ilu ludzi sprowa- 
dzono tu, żeby tkali i żeby gremplo 
wah, | żoby wszyscy w ten sam spo- 


sób jakoś fatah sobie życie, pomię- 
dzy kołyską a grobem. Niech pan z0- 
baczy, jak my żyjemy i jak my miesz 
kamy, po iłu w jednej izbie, i Jak 
przypadkowy i jednostajny jest nisz 
tryb życia, i miech pan spojrzy, jak 
bezustannie pracują fabryki i jak nie 
zbliżają nas one do żadnego celu — 
z wyjątkiem Śmierci. Niech pan z%- 
stanowi się, za co wy nas macie, jak 
o nas piszecie i mówicie, i jak często 
jeździcie z delegacjami do Sekreta- 
rzy Stamu i jak wy zawsze macie rū- 
cję, a my zawsze się mylimy, i jak 
zawsze od samego urodzenia, odsą- 
dzani jesteśmy od zdrowcćgo rozsąd- 
ku. 

Niech pan spojrzy, jak to rosło i 
rośnie, coraz większe i większe, coraz 
Szersze i szersze, coraz cięższe i cięż- 
sze, z roku na rok, z pokolenia na 
pokolenie, Kto może spojrzeć na to, 
sir i szczerze powiedzieć człowieko- 


— Oczywiście — rzekł pan Boun- 
derby; — A teraz może powiedz té- 
mv paru, jakbyś rozwiązał ten pie- 
kielny młyn (jak te ty lubisz nazy- 
wać). 

— Nie wiem, proszę pana. Nle moż 
na się tego spodziewać ode mnie, To 
nie do mnie należy się z tym zwra- 
cać, Tylko do tych, którzy są nade 
mamą | nad nami wszystkimi. Co oni 
biorą na siebie, proszę pana, jeśli nie 
to? 

— Powiem ci coś na to, w każdym 
razie — odpazł pan Bounderby. My 
zrobimy przykład z paroma takimi 
Slackbridgewmi,  Oskarżymy tych 
łajdaków o zbrodnię i wyślemy ich 
do karnej kolonii. 

Stefan skinął poważnie głową. 

— Nie mów mi, że tego mie zro- 
bimy — rzeki pan Bounderby, dmąc 
tym razem jek huragan — ponieważ 
zrobimy to, ja ci to mówię 

— Sir — odparł Stefan ze spoko- 
jem wynikającym z absolutnej pew- 
ności — gdyby pan wrsiął stu Słack- 
bridge'ów — tylu, ilu ich jest i na- 
weż dziesięć rezy więcej — i zaszył 
dich w oddziełne worki, i zatopił ich 


w najgłębszym oceanie, jaki kiedy- | 


kolwiek był, zanim stworzona zie- 
mię, tę sytuacja pozostałaby taka sa- 
ma, jak jest cbecnie, Złośliwi agita- 
torzy! — rzekł Stefan z zatroskanym 
uśmtiechem — jakbyśmy nie mieli 
tataj „oCząd tylko pamiętamy, złośli- 


„Klub Pasożytów* 


Anglicy == zwłaszcza, jeśli chodzi 
e sfery uprzywilejowane, czyli posia- 
daigce — są wielkimi miłośnikami 
tradycji, choćby nawet niektóre 2 
tych tradycji nie należały ani do naj 
lepszych, ani. do najmadrzejszych. 
Jedną z tradycji angielskich są — 
kluby towarzyskie, gdzie szanowni 
dżentelmeni spędzają długie godziny 
na jedzeniu, piciu, drzemce, grze w 
karty itp. Te klubowe upodobania 
zdają się trochę przeczyć nie mniej 
rzekomo tradycyjnemu przywiązaniu 
Anglików do własnego domu, co znaj 
duje wyraż w dumnym powiedzeniu: 
„My home — my castle" (Mój dom 
— moja twierdza), 

Oczywiście, kluby dzisiejsze, na- 
wet nazwą różnią się znacznie od klu 
bów — powiedzmy — 2 czasów pana 
Pickwicka, Tak np, w Londynie ist- 
nieją dziś bardzo wytworne kluby, 
noszące NAZWY: „Klub Ciężkich West 
chnień*, „Klub Kłamców*, „Klub Pa 
sożytów” itp. 

Bardzo ciekawa jest historia „Klu 
bu Pasożytów', o której opowiadał 
niedawno dziennik „Daily Graphic“: 
Pewnego razu, labourzystowski mini 
ster Bevan, przemawiając na mitin- 
gu w Manchesterze wyraził się, że 
„członkowie partii konserwatywnej 
są wstrętniejsi niż pasożyty”. Dot- 
knięty tym do żywego, jeden z przy- 


wódców konserwatywnych — bogaty 
przemysłowiec — Armstrong założył 
na złość labourzystom „Klub Pasoży 
tów“, którego członkowie dzielą się 
ną trzy kategorie: „zwykłe pasoży- 
ty”, „wstrętne pasożyty” i „naj- 
wstrętniejsze pasożyty”. Przewodni- 
czący klubu — Armstrong należy do 
tej ostatniej, „najwyżsżej' kategorii. 

Podobno, zarząd klubu poszukuje 
energicznie pomieszczenia klubowego 
w bezpośrednim sasiedztwie gmachu 
Izby Lordów, która należy również 
do instytucji „tradycyjnych i skła- 
da się z utytułowanych mianowań- 
ców, reprezentujących sfery bogaczy, 
darmozjadów ií pasożytów społecz- 
nych. Tym sposobem bliskie sąsiedz- 
two klubu i zgromadzenie dostojnych 
lordów byłoby bliskością nie tylko to 
pograficzna, lecz bardziej istotną, bó 


opartą na ścisłym podobieństwie „du. 


chowym* bywalców obydwu lokali, 
Bez uszczerbku dla prawdy, można 
by nawet pozamieniać tabliczki z na- 
zwami u drzwi wejściowych tych 
dwóch instytucji, bo trafność obu 
nazw pozostałaby, przy tej zamianie 
ta sama. 

Założyciele „Klubu Pasożytów” i 
jego zarząd — trzeba to przyznać — 
są ludźmi niepozbawionymi swoiste- 
go — choć raczej niimowolnego dow- 
cipa B. D. 


łują te kłopoty, sir. Te mie od nich 
one się zaczynają. Nie mam dla nich 
względów. Ja nie mam powodu, żeby 
ich popierać, ale te jest beznadziej- 
ne i bezpożyteczne — marzyć o odsn 
nlęcia tych Fudzi od ich fachu, sa- 
miast po prostu riikwidować ten 
fach! To, co jest naokoło mnie w 
tym pokoju; było. zanim ja przysze- 
dłem, i będzie, kiedy ja nóśdę. Wsadź 
cie ten zegar na okret i wyśliicie go 
na wyspę Norfolk, a czas będzie mi- 
Jat tax samo. Zupełnie tak same jest 
ze Slackbridge'em. 

Stefan stał trzymając otwarte 
drzwi 1 czekając. aby dowiedzieć się, 
czy jeszcze czegoś spodziewają się od 
niego. 

— j się chwile — rzekł 
pan erby, niesłychanie ozerwo 
ny na twarzy, — Powiedziałem ci 
ostatnim razem, gdy byłeś tu ze swo- 
imi żalami, żebyś lepiej zawrócił z 
tej drogi i rzucił to wszystko. I po- 
wiedziałem ci również, że ja dopatru 
ję się tu motej łyżki, 

— Nie mialem tego ma mysi, str. 
Zapewniam pana. 

— Teraz jest dia mnie jasne — 
rzekł pan Bounderhby — że jesteś jed 
nym z tych ludzi, co zawsze mają jā- 
kieś żale. Chodzisz sobie, rozsiewasz 
je i zbierasz żniwo. Oto cel twojego 
życia, mój przyjacielu, 

Stefan potrząsnął głową niemo pro 
testując, że ma doprawdy inny cel 
w życiu. 

— Jesteś, widzisz, takim złym jak 
eśa, irytującym, kiepskim człowie- 
kiem — rzekł pan Bounderby — że 
nawet twój własny Związek, tudzie, 
którzy najlepiej cię,znają, nie chcą 
mieć nic z tobą do czynienia, Nigdy 
nie myślałem, że ci ladzie mogą mieć 
w czymś rację, ale powiem ci coś! 
Tym razem, dla odmiany, pójdę z ni 
mi: ja również nie chcę mieć z tobą 
nie do czynienia! 

Stefan szybko podniósł osy i spaj- 
rzał ma w twarz 

— Możesz skończyć to, es robisz — 
rzekł pan Bounderby we znaGąCyYMm 
skinieniem — i zabierać się stąd do- 
kądś indziej, 

— Sir, pan dobrze wie — rzekł Ste 
fan z naciskiem — że jeśli stracę pra 
cę u pavs, nie będę jej mógł dostać 
nigdzie, _ 

Odpowiedź brzmiała: Ja wiem to, 
co wiem; a ty wiesz to, co ty wiesz. 
Nie mam nic więcej de powiedzenia 
na ten temat, 

Stefan spojrzał znów na Lalse, ale 
jej oczy nie patrzyły jaż na niego; 
przeto z westchnienie, mówiąc pra- 
wie szentem -— Boże pomóż nam 
wszystkim na tym świecie! — ad- 
szedł, 


| aych. 


w cieniu cofających się i rozyrezsłowych 
bogaczy. wiejskich. 

Z drugiej strony zbiór Sea i De 
Zalewskiego przekonywujące 3 pięlmia 
dowodzi, że przyszłość wsi należy de 
spółdzielni produkcyjnych. Członkowia 
spółdzielni ci nawet, którzy z wahanieną 
da niej przystępowali „sami już megą 
ocenić przewagę gospodarki kolekżyzo. 
nej w porównaniu z gospodarstwami im 
dywidualnymi, Przed spółdzielniemć 
otwierają się wielkie widoki reawejat 

zeste opisy przyrody nie są u Zela 
wskiego zbędnymi dekoracjeznź, lek 

piękna polega na spojrzeniu na perrys 
de oczami człowieka pracującege, mha 
zaniu pełnego uroku żywiołu, który czło 
wiek swym rozumem i wysiłkiem coway 
bardziej poznaje, ujarzmia i wykoway, 
stuje, 

Zalewska SUR A pierwsze me 
¿ne zalążki nowego bytu wsi. Ale pisars 
nie tylko sktierdźć, lecz i pokazzje jak 
żywym jest problem spółdzielczości pra 
dukcyjnej w świadomości chłopskiej, 
Cała okolica obsertouje z rozbieżnymi 
uczuciami pierwszą spółdziekiią w Złom 
kowicach. 

Dlatego planowe wykonania alk 
jesiennej jest nie tylko 
koniecznością, ale także — eo autor 
umiejętnie opisuje — ważnym zadanieną 
politycznym. Zalążkowe formy nawega 
bytu przynoszą ferment, tam nawet, 
gdzie spóldzielczość jeszcze nie dooie 
ra. i 

Ksziałiowanie się nowej świadew 
ności chłopskiej obserwujemy w rommą 
itych stadiach: chwiejność W odniałkka =a 
małorolnego chłopa, zastraszonego księs 
żymi pogróżkami; mocowania się 4 
zakorzenionym przywiązaniem do indy 
widualnej własności u komunisty Ada 
maszku, jednego z założycieli spółdzieb 
ni, który w czasie orki „żałował trochę 
swojego bydlęcia* i oszczędzał niu ba» 
la; rodząca się troska o spółdzielczy dm 
bytek, o wspólne u Niedźwiedzią, Se 
bika i Celiny ze spółdzieiii dankos 
ckiej, którzy z biciem sęrca przyjmują 
na świat „pierwszego byczka na spół 
dzielczym*, W żadnej scenie człowiek 
nie jest ani trochę klasowym scheme 
tem, a w każdej sytuacji żywi ludzią 
są do szpiku kości klasowymi jedne» 
sikami. 

Poza làlku wzruszającymi akcentem 
przywiązania i zamiłowania do zawodą 
może jeszcze niedostatecznie w całej 
książce Zalewskiego uwydatnia się pig 
kno pracy w nowym ustroju, 


Kiedy obracając kariki książki pex 
giędamy się aktywowi naszej kampani 
spółdzielczej, nieraz jesteśmy ołśniemią 
jucy mocni i mądrzy łudzie! Co za prm 
wdziwi bohaterowie! Wypróbowani te 
warzysze związani do ostatka z partią, 
jak Stanisław Marzec z fabryki stara 
chowickiej, bezkompromisowi kanasi 
ści — Maria Iskra i Niedźwiedź se spół. 
dzielni produkcyjnej w  Dankowicach 
i odpowiedzialni, oddani goepedorm, 
jak bezpartyjny Sobik, 

W wielkim skrócie Zalewski zeryem 
wywuje szkice z życia śużadomych bø- 
jowników nuszej rewolucji, Pisarz pe 
trafi porywająco i wiernie ukazać me 
che sylwetki bohaterów naszej kampanti 
o spódzielczość produkcyjną. Ci, © ed 
dawna są głównymi Paseo messege 
żychi, stają wię w książce Zalewskiego 
pełnoprawnymi, pozytywnymi bohutesezsi 
naszej literatury, 

Niewielkie opowiadania Zalewskiego 
otwierają szerokie widnokręgi litero 
ckie, Każdy omalże rozwinięty ebręs 
literacki (traktor na wzgórzu — symbol 
kolektywnej gospodarka, wiejski dzie 
ciniec w popańskim pałacu) ma ogro- 
mną realistyczną wyna kryje wo sebia 
duży rewolucyjny 


Jui w obrębie 200 — sironiestszęa 
tomiku można zauiuwżyć pewien remoćj 
pisarski autora, W miarę gruntownie; 
szego poznawania ws i kromadzezia 
dalszych doświadczeń — mimo pesmych 
wskazanych usterek poszerza się i pe 
głębia obraz „rzeczywistości, 
się pełuiejsza wizja artystyczna: od so- 
tycznych obrazków z życia wsi („Prędo- 
unioa Kołodziejskiego" + wIrakter ma 
wzgórzu! *) do skondensowanego - asica 
pówięści o początkach p otoz ly 
bitwie o pierwszą orkę jesienną („W. 
stopadzie, miesiącu jesiennym), od Aa 
portażu, postugującega się różnore- 
dnym, częste surowym materiałem {asr 
kietowym, statysycznym) do eryginalnej 
i pięknej prozy j 

Zwłaszcza w ostatnich dwóch ope- 
wiadaniach autor nabiera szerszego et 
dechu, ale stale jeszcze brak mu sgi- 
ckiego rozmachu powieściopiswrza, 

Wielkie książki współczesne poemsa 
ją w terenie, a nie — za zielonym bisp 
kiem. „Traktory zdobędę wiosę” s4 
książką z prawdziwego terenu, pulanżą. 
cg żywą, ludzką, rewolucyjną treścią, na 
pasje obserwacji z życia autentycznych 
ludzi. 

Książka Zalewskiego jet najfbezpo 
średniej związana z aktualnymi sado 
niami partii na odcinku wiejskinet dał. 
szego umacniania istniejących spół- 
dzielni oraz szerokiej kampanii sakto 
dania nowych spółdzielni produkcyj: 
Może ona służyć wa przykład 
literattry upolitycznionej, bowiem nświa 
damia połitycznie i poucza, mobilisuje 
i uodparnia, uzbraja i rozenitzjazmo- 
wywuje do walki e socjalistyczną prsy- 
szłość wsi polskiej. 


Tadeusz Dreunowoski, 


. 
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_ Wielki pocis | Christo Bo 
bw, należy do tych pisarzy świato- 
rch, którzy Ściśle łączą twórczość 
pisarska z działalnością rewolucyjną. 
o życie związane Jest z czynną 
ka o wyzwolenie Bulgarii z nie- 
tureckiej, a jego poezja wypeł 
ona jest płomiennymi wezwania 
Í do walki o wolność i sprawiedii- 
rość społeczną, 


Christo Botew urodził się 1 stycz- 
lila 1849 roku w małym miasteczku 
Kałofer, w okolicach doliny, która 
asłynęła później z plantacji róż i 
dukcji olejku różanego. 
Wówczas, gdy młody Botew wy* 
yywał się w niezamożnej rodzi- 
s miejscowego dzłałacza oświato- 
ego, W okolicznych górach nienstan 
e walczyli z Turkami nieustrasze- 
ml „hajducy”+ Legendy i pieśni ludo 
me opiewające ich walkę, złęboko 
padały w duszę młodzieńca. Łe- 
gendy te łączyły się w jego wyobraź 
mz pięknem wspaniałych masywów 
pórskich Starej Płaniny, Były one 
ffrentknięte czułą miłością przyrody 
jmłrarskiej, ale nade wszystko gô- 
w nich tęsknota do wolności 
tzyzny, do wolności człowieka, 
Jakże tu pisać jnne wiersze, kiedy 
ród mciśniony niewolą polityczną. 
lud nie ma żadnych praw do sa- 
modzielnego gospodarczego i kultu- 
Kinezo rozwoju? Sprowadzeni przez 
mrków, greccy chłopi 1 nauczyciele, 
naradawiali Bułgarów, nie rozu* 
Kiel ich słowiańskiej obyczajowo* 
Wi ich narodowej historii. Rodzimi 
lmdaln! agrariusze uprawiali wy- 
Mik chłopów bułgarskich na równi 
Fwielmożami turerkiej biurokracji. 
W piętnastym roku życia Christo 
bitew wyjeżdża na naukę do Rosji. 
lada w Odessie, gdzie uczęszcza 
(6 gimnatjum. I tam butgarski poe- 
Aplerwszy raz styka się z utwora- 
rosyjskich rewolncyjnych pisa- 
ı Czyta tajne pisma Hercena i 
łernyszewskiego, Wywarły one wie] 
wplyw na umysłowość Botewa. 


dnocześnie władze szkolne, zanwa- 
żywszy „niedozwolone“  zaintereso- 
wania ucznia bułgarskiego, bez cere 
monii usuwają go ze szkoły z tak 
zwanym „wilczym biletem", Pozba- 
wiony Środków do życia wskutek u- 
traty stypendium szkolnego, poeta 
przebywa jeszcze jakiś ozas w Odes- 
sie, udzielając lekcji rodzinie pew- 
nego emigranta polskiego, 

W kofńeu 1866 roku wyjeżdźa I o- 
siedla się w Besarabii, aby być bli- 
žej krajn ojczystego. 

Na krótki czas zjawia się w Kało- 
ferze 1 wnet wvieżadżą do Rumunii, 
wchodząc tam w Środowisko polity- 
cznej emigraci butearskiej. W okre 
sle Kominy Paryskiej staje się gor” 
liwym wyznawcą haseł komunistycz 
nych. Redaguje odezwy | „gazetki“ 
rewolucyjne, W Galaczu wśród emi- 
gracji tworzy pierwszą komunistycz- 
ną, bułgarską komórkę organizacyj- 
ną. Pisze manifest rewolucyjny pt. 
„Symbol wiary bułgarskich komm- 
nistów..* Głosi w nim: „Wierzę w 
powszechną, jedyną konieczność ro- 
dzafn ludzkiego na kuli złemskiej — 
tworzyć dobro, w jedyny powszech- 
ny porządek komunistyczny — ratu 
nek dla wszystkich uciskanych nare- 
dów — dążenie do braterstwa. rów 
ności 1 wolności, i w jedyną, niepo- 
dzielną ojczymę wszystkich ludzi i 
ich wsmólne władanie całym majat- 
kiem. Jestem wyznaweą powszechne 
ga komunizmu, znoszarcego wszelkie 
niedostatki społeczeństw. Przeczu- 
wam rozbudzenie narodów I powsta- 
nie w przyszłości komnnistycznego u 
stroju na całym świecie”. 

W tym samym 1871 r. łącznie z 
Symbolem wiary“ — Botew wy- 
słał z Galacza do Paryża pod adre- 
sem Komitetu Komunistycznego. de 
nesze nastenującej treści: .Brater- 
skie 1 serdeczne pozdrowienia od bui 
varskich komunistów. Niech żyje ko 
mma". Teraz, z jeszcze wiekszym 
zanałem oddaje się działalności re- 
wolncyjnej. Wyraża w pismach po- 
zapał rewolucyjny wzrasta, | rlad, że tylko „natychmiastowa naro 
a się pragnienie walki, Ale je dowa rewolnojs może oczyścić Bał- 
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| Z wierszy Christo Botewa 


„PATRIOTA“ 


„Patrlota” == odda duszę 

Za naukę i swobodę, 
Niekoniecznie własną duszę 
Lecz duszę swego narodw 

I zarabia jak się pirn 

Przy okazji tej dobrodziej, 

(A że duszą pofrymarczy == 
Człowiek tylko.. o cóż chodzi? 


| Żadnej sumy nie opuści, 

| Bo chrześcijanin jak niewielu, 
Do świątyni wiernie spieszy, 
Bo w świątyni też handelek, 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodziej, 
'A że żonę daje w zastaw 
Człowiek tylko... o cóż chodzi? 


ć Serce czułe ma dla wszystkich, 
Lecz to chytrą zawsze złudą: 
Los wasz, bracia, jest mu za nic, 
Wy tuczycie go swym trudem, 
I zarabia jak się patrzy 
Przy okazji tej dobrodziej, 
(Aż z cbytrości zeżre siebie — 
Człowiek tylko... o cóż chodził 


|KAŻŃ WASYLA LEWSKIEGO 


_ Wasyl Lewski jest powszechałe nazywany w Bułgarii „apostołem re- 
lcii“. W latach tureckiego jarzma, przebierając się to za popa, to za 
la wędrownego, śpiewającego pieśni po jarmarkach, budził naród i 
ilat do walki o wolność. Flugo nieuchwytny, nie uniknął jednak 
Msty tureckich oprawców. Powieszony publicznie u bram Sofii w roy 
W 1873, 
| O matko moja, ojczyzno miła, 
Czemu żałośnie tak dzisiaj płaczesz? 
I ty, o kruku, ptaku przeklęty, 


Nad czyim grobem tak groźnie kraczeszł 


ki 


Och wiem, ja wiem to, ty płaczesz, matko, 
Żeś w czarnych szatach, o niewolnico, 
A głos twój twięty, to głos bez echa, 
Ginący w puszczy wraz z tajemnicą. 


Płacz, Tam za miastem na skraju Sofii. 
Wisi opadłe na dół ciężarem 

Ciało twojego syna, Bułgario, 

Na szubienicy — płacz nad ofiarą, 


Kruki dzi! kraczą groźnie, złewieszczo, 
A psy i wilki wyją po polach 

Kwilenie dzieci, kobiety płaczą. 

Starcy się modlą o kres niedoli. 


A zima fpiewa swe pieśni lute 

I ostre ciernie rozwiewa wkoło, 
Siarczyste zimno, szloch beznadziejny —= 
Ciężko na sercu, Źle, niewesolorą 


I oeta walki i czynu rewolucyjnego 


kany nie tylko od Turków, mie i od | 


wszystkiego, cu może szkodzić dąże- 
niom do pełnej wolności społecznej”, 

Christo Botew poznaje się z całą 
plejadą przywódców” narodowych i 
pisarzy, prącujących nad odrodze- 
niem kultury narodowej Bułgarii... 
Najwybitniejszy wśród nich, Luben 
Karawełow, — demokrata i radykał 
społeczny, początkowo należy do Ko 
mitetn Botewa, ale później zrywa z 
nim. Odtąd obaj pisarze w dysku- 
sjach i pracach swoich zwalczają się 
ostro. Początkowo razem redagują 
emiewracyjną „Niezaleźność”, a na- 
stępnie „Sztandar“, Ale Botewa uno 
si młodzieńczy temperament i bojo- 
wość, łaknącą czynu, Botew zwalcza 
niemtl wszystkich starszych pisarzy, 
jak Rakowskiego, który wodził rej 
wśród emigracji bułgarskiej, Nie 
cierpliwiła go tkliwa, ale mało bojc 


wa poezja innych 
poetów, jak Petko Sławejkowa. 


utalentowanych | steczkiem Kozłoduj 1 zdążał na potu | 


dnie, W górach na przełęczy Iskier, 


„Wszystko zmusza człowięka do|w pobliżu miasteczka Wraca, został 


wałki za prawdę i wolność“ — mówi 
poeta, I tę walkę pojmuje realnie. 
W 1875 roku rewolucjoniści bułgar= 
scy przygotowują powstanie zbrojne. 
Wyznaczono dzień 16 września. Tur 
cy jednak znali datę i próbę powsta 
nia stłnmiji w zarodku, Znów zaczę 
ły się dalsze żmudne przygotowania, 
podczas których mie brakło osobi- 
stych sporów na temat taktyki, 
Kiedy wyznaczona została nowa 
data na dzień 11 maja 1876 r., część 
powstańców miała się przeprawić 
przez Dunaj i uderzyć na Turków, 
skupionych w garnizonach  fortec 
górskich, W jednym z takich oddzia- 
łów powstańczych był dowódcą Chri 
sto Botew. Wylądował ze swoim od- 
działem: na brzegu Dunaju, pod mia- 


otoczony przez przeważające siły tu- 
reckie, Nieprzyjacielska kula przebi- 
łą mu czoło. Potomni postawili w 
miasteczku Wracą pomnik na jego 
cześć i nazwali miejscową szkołę lu 
dowa jero imieniem. 

Życie Botewa było walką 1 w tej 
walee był poeta zgodny z tym, co pi 
sal. W żadnym utworze naszej poe- 
zji (bułgarskiej) — pisze Bojan Pe" 
new w swojej „Literaturze bulgar- 
skiej” (opracowanej po polsku przez 
prof. Gołąbka w r. 1938), nie przed- 
stawiono z taką siłą — współżycia 
pawstańsa z przyrodą, jak w pieś- 
niach Botewa. W ntworze pod 
tytułem „Hadżi Dymitr“ pisze poeta: 

Kto w boju życie odda za wolność, 

Ten nie umiera, nad nim płacze 


Mróz w służbie człowielca 


Nowe metody technicznej obróbki metali 


O: początku istnienia ludzkoś- 

ci chłód był wrogiem czło* 
wieka. Przed chłodem bronił się 
on, budując mieszkania, szyjąc 
odzież, używając ognia do ogrza- 
nią się, Ogień stał się jego sojusz- 
nikiem, potem sługą. Człowiek 
zaprzągł go du wielkiej pracy w 
dziele opanowania metalu. Wyta- 
pianie rudy, odlew stali, hartowa 
nie, cementowanie (hartowanie 
powierzchniowe), wyżarzanie to 
repertuar tak zwanej obróbki ter- 
micznej, której narzędziem jest 
ogień. 

Ale człowiek  przezwyciężyw* 
szy chłód, potrafił następnie zmu 
sié go do pracy dla siebie, Od 
chłodni, przeznaczonych do kon- 
serwowania żywności. do nowych 
na zastosowaniu niskich tempe- 
ratur opartych gałęzi produkcji, 
jak np. otrzymywanie skroplone- 
go tlenu, skroplonego powietrza 
— szedł człowiek „uzbrojony w 
mróz". m us 

I przyszedł wreszcie czas, Że 
człowiek wprzęgnął mróz do pro- 
casu, który dawniej był wyłą” 
czną domeną ognia — do termi- 
cznej obróbki metalu, 


Musztra atomów 


Termiczna obróbka,  hartowa- 
nie, to odwieczny sposób popra- 
wy własności stali. Ten sam ka- 
wałek stali silnie ogrzany, a póź- 
niej szybko ochłodzony posiada 
zupełnie inne własności, Jest 


bardziej sprężysty, twardy, nie- 


ustępliwy. Nie poddaje się mecha 
nicznej obróbce, której łatwo ule 
gał przed hartowaniem. Cóż więc 
zmieniło się w owym kawałku 
stali? 

Zmienił się układ jego cząste” 
czek — atomów. Tak jak masze” 
rująca kolumna żołnierzy na ko- 
mende oficera zmienia swój 
szyk | ruszą w innym kierunku, 
tak atomy stali na kontendę zmie 
niają swe miejsca, zmieniają 
sposób swego uszeregowania. Ko 
mendę wydaje.: ogień, doprowa 
dzając stal do temperatury kry- 
tycznej, to jest takiej, w której 
rozpoczynają się zmiany struktu 
ry metalu. 

Ale batalion żołnierzy, aby wy 
konać zmianę szyku, potrzebuje 
odpowiedniego miejsca, dostatecz 
nie obszernego placu ćwiczeń. 
Aby atomy stali zdążyły się wszy 
stkie przemieścić, zmienić swe 
miejsce w tak zwanej „siatce kry. 


stalicznej”, musi istnieć odpowie 
dnio obszerna różnicą między tem 
peraturami, Jeśli stal nagrzejemy 
do temperatury np. „wiśniowe- 
go żaru”, a potem ochłodzimy — 
to podczas przechodzenia od tej 
temperatury do zwykłej tempera 
tury otoczenia proces przekształ 
cenia się stali zdąży się dokonać. 
Stal zostanie dobrze zahartowa- 
na i będzie mam wiernie i pe- 
wnie służyć, 


Stalowa arystokracja 
grymasi 


Ale stal posiada dziś szerokie 
zastosowanie. Dla różnych celów 
różne jej właściwości starano 
się wzmocnić przez domieszki in" 
nych metali. Raz bowiem potrze- 
bna jest stal bardzo sprężysta, in 
nym razem specjalnie twarda, 
kiedy indziej znów wyjątkowo 
odporną na rozgrzanie, odkształca 
jąca się dopiero przy znacznie 
wyższych temperaturach, niż stal 
zwykła. Te cechy stali dyktowane 
są przez potrzeby przemysłu me- 
talowego, który stanowi dziś pod 
walinę naszej rywalizacji tech- 
nicznej. 


Otóż niektóre, stosowane w cza 
sach ostatnich gatunki owych 
stali specjalnych, stali stopowych, 
posiadają temperaturę  krytycz- 
ną, (tj. temperaturę, przy której 
rozpoczynają się zmiany w struk 
turze metalograficznej). zupełnie 
inną, niż stal zwykła. Są takie 
stale specjalne, które już w tem- 
peraturze 150 — 200 stopni cie- 
płą zachowują się tak, jak stal 
zwykła rozgrzana do czerwonoś- 
ci, do 800 — 1000 stopni. Właśnie 
te gatunki stali nie mogą być 
hartowane zwykłą metodą. Ochła 
dzane — po rozluźnieniu swej 
struktury krystalograficznej nie 
mogą „zdążyć“ na dystansie od 
150 do 200 stopni do temperatury 
otoczenia przeprowadzić w pełni 
zmiany nowego układu cząstkowe 
go na nowy. W pięknie zakartowa 
nym kawałku doskonałej stali 
znajdują się całe gniazda ato- 
mów, zachowujących dawny swój 
porządek, całe kawałki niezahar* 
tewanej stali. 


Chłodzić — zamiast 
nagrzewać 


Długo musiano się z tym godzić. 
Aż wreszcie ostatnio wezwano 
na pomoc... mróz. Ponieważ dla 


Jęśli spojrzymy przez mikroskop ma oszlifowany wałek zaharto- 


wanej stali, ujrzymy takj mniej 


więcej obra. z. Na lewo mikro- 


szlif stali po zahartowaniu swykłym. Z prawej — mikroszlif po 


hartowaniu metoda ułebokiego ochłodzenia. 


Foto AR 


Christo Botew —wieszcz narodu bułgarskiego 


Ziemia | niebe, wwierz 1 przyroda, 

I wieszcza e nim pleśni śpiewają. 

W dzień go orlica cieniem zasłania 

I wiik łagodnie liże mu ranę, 

A nad nim sokół, ptak junacki, 

I ou nad bratem, junakiem się żali, 

„Las zaszumi, wietrzyk zawieje, 

A Balkan śpiewa jnunacką pieśń... 

Wiersze Christo Botewa przewo- 
dzą w walce następnemu pokoleniu 
bułgarskiemu, młodym partyzantom 
naszej współczesności, którzy za jege 
przykładem walczył zarówno z roda 
mym faszyzmem, jak 1 z obcym ne 
jeźdźcą, I kto widział Bałkany, teu 
nig- nie zapomni pisarza, który ©= 
siąpnął tak wysoką harmonię między 
poezją a życiem, 


Wraz ze zmianą temperatury zmienia się układ stali. Na rysunku 


z lewej — położenie atomów w 


— w temperaturze niskiej, 


przeprowadzenia właściwego har- 
towania potrzebna jest odpowie- 
dnia rozpiętość pomiędzy tempe- 
raturą zagrzania a temperaturą, 
do której następnie metal chłodzi 
my — postanowiono zwiększyć ją 
za pomocą ochładzania stali spe- 
cjalnej nie do temperatury otocze 
nia, jak to czyniono dawniej, !ecz 
do niezwykle niskich temperatur, 
do 150 — 200 stopni poniżej zera. 

W stali w ten sposób chłodzo- 
nej zmiany strukturalne mogą się 
już dokonać w całej masie obra- 
blanego jej kawałka i w rezulta 
cie współpracy ognia z mrozem 
otrzymujemy  wysokogatunkową 
sta] stopową znakomicie gaharto 
wang. 

W ten sposób, obok wysokich 
temperatur, stosowanych od cza- 
sów, kiedy człowiek rozpoczął o= 
brabiać metal — znalazły dziś za 
stosowanie w obróbce termicznej 
i temperatury niskie, Mróż zała 
tał niedostatki ognia. Do tego o= 
siągnięcia doprowadziły uczonych 
i praktyków postępy metalografii, 
nauki o strukturze metalu, 


Damosceńskie klingi 
i mikroszlif 


W malowniczym zakątku Połu 
dniowego Uralu stoi prastara fa- 
bryka metalowa „Złatoustowska'. 
W pierwszej połowie ubiegłego 
wieku pracował w niej znakorni= 
ty rosyjski uczony, Paweł Ano- 
sów. Anosow przez wiele lat stu 
diował wszelkie procesy obróbki 
stali, odlewanie, kucie, hartowa- 
nie i poczynił niezwykle ciekawe 
obserwacje. Do badań swych uży 
wał mikroskopu, przy pomocy 
którego rozpatrywał wierz- 
chnie gładko szlifowanych stalo- 
wych kling szabel. Rezultaty 
swych prac badawczych zawarł 
w dwóch naukowych pracach 
„O przygotowywaniu stali lanej” 
i „O szablach”. Prace te zamiesz- 
czone zostały w Dzienniku Górni 
czym z roku 1837 į 1841, 


Anósow, badając stare klingi z 
doskonałej stali, na których znaj 
dował się zwykle jakiś wzór, do- 
szedł do wniosku, że wzór ten nie 
jest sztuczny, że stanowi on tyl- 
ko zewnętrzne odbicie — przepro 
wadzone przy pomocy trawienia 
— naturalnego ulsładu czasteczek 
stali. Badając ów układ cząste- 
czek, stwierdził, że od niego zależy 
jakość stali, że ów układ z kolei 


zawdzięczą się właściwemu harto | 


waniu. 


wysokiej temperaturze. Z prawej 
Foto AR 


W ten sposób Atosow stał się 
pionierem nowej nauki, metalo* 
grafii, która posiada dziś szero* 
kle zastosowanie w przemyśle 
metalowym. 

Z prac Anosowa korzystał w 
kilkadziesiąt lat później, w sie- 
demdziesiątych latach ubiegłego 
wieku wielki uczony rosyjski Dy 
mitr Konstantynowicz Czernow, 


twórca nauki o termicznej obrób . 


ce metali, 

Jak niema] ze wszystkimi do- 
niosłymi pracami naukowymi u- 
czonych rosyjskich okresu przed 
rewolucyjnego, tak samo stało się 
i z odkryciami Anosowa i Czer- 
nowa, Nie wyszły one na szeroki 
świąt, a kiedy następnie zaczęli 
wykorzystywać je zagraniczni an 
gielscy, amerykańscy i niemieccy 
uczeni — oczywiście, skrzetnie u- 
krywali, skąd czerpali dane do 
. 
swych „wynalazków“. 


Znaczenie obróbki stali 


przy pomocy mrozu 


Stosując obróbkę termiczną 
przy użyciu niskich temperatur, 
można otrzymać znaczne zwięk= 
szenie pożądanych właściwości 
stali. Zwłaszczą, jeśli chodzi © 
niektóre tryby, koła zębate, har 
towane powierzchniowo, zastoso- 
wanie metod głębokiego ochładza 
nia daje niezwykłe wyniki. Meto 
dą tą udało się np. zwiększyć 
twardość stali o 25,40 procent. 
Daje to cenny oręż przemysłowi 
budowy maszyn, samochodowemu 
i lotniczemu, 

Również przy produkcji narzę” 
dzi precyzyjnych, instrumentów po 
miarowych i narzędzi chirurgicz- 
nych. wyrabianych ze stali spec- 
ialnych, osiąga się doskonałe wy 
niki, stosując do hartowania nis- 
kie temperatury. 

A więc dziś do hal hartowni. 
w sąsiedztwo gazowych į elek- 
trycznych pieców, nagrzewają* 
cych metal do niezwykle wyso: 
kich temperatur, wtargneły chło 
dnie, sprzęgając w służbie  czło* 
wieka, w jego pracy I walce a o* 
panowanie metalu—ogień i mróz, 
dwa tak przeciwne czynniki, 

J, Dąbrowski 
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Sadam naszych artykulów 
Do jakiej grupy 
należą ekspedientki PSS 


W jednym z numerów „Głosu 
Kobiet” zamieściliśmy list ekspe- 
dientek sklepu PSS Nr 574 W 
liście tym nasze czytelniczki 
zwróciły uwagę na fakt, że ekspe . 
dientki w sklepach MHD zasze- 
reqowane są do grtfpy pracowni- 
ków umysłowych, a w sklepach 
Powszechnej do grupy pracow- 
ników fizycznych. 

Obecnie Powszechna poinfor- 
mowała nas, że sprawę tę prze- 
kazała Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Spółdzielczych w 
Łodzi, który zajmie się nią i wy' 
ciądnie odpowiednie wnioski. 


Ape! greckich kohiet 


demokratycznych 
, Rozgłośni. Wolnej Grecji poda 
ła apel ogólnogreckiej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. 
Przedstawiając straszliwe warun- 
ki, w jakich żyją dzieci pod rząda 
mi monarcho-faszystów oraz im 
perialistów anglo-amerykańskich, 
apel wzywa wszystkie kobiety 
greckie do walki o zniesienie obo- 
zów koncentracyjnych, jak rów- 
nież obozów dla dzieci, o udziele 
nie powszechnej amnestii, o demo 
bilizację, o przywrócenie dzieciom 
wolnej ojczyzny i pokoju. 


SOO 


Eugenia Colitom 
przewodnicząca Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet 


1945 roku odbył się w Paryżu zjazd 
delegatek z 40 krajów. Na zjeździe 
powołano do życia Światową Demo- 
kratyczną Federację Kobiet, która 
obecnie skupia pod swymi sztandara 
mi ponad 90 miłionów postępowych 
kobiet całego świata, prowadzących 
niestrudzoną walkę przeciwko pozo- 
stałościom faszyzmu — o trwały i 
sprawiedliwy pokój. 


Do władz Federacji weszły naj- 
wybitniejsze kobiety świata: Nina Po 
powa — przewodnicząca Antytaszy” 
stowskiego Komitetu Kobiet ZSRR, 
Dolores Ibarruri — Sekretarz Gene- 
talny Komunistycznej Partii Hiszpa* 
nii, Vaillant Couturier — symbol naj 
lepszych bojowych tradycji francu- 


skiego ruchu robotniczego oraz wiel 
ka uczona francuska — bezpartyjna 
demokratka Eugenia Cotton. Objęła 
ona godność przewodniczącej ŚDFK, 
którą ofiarnie pełni do dnia dzisiej- 
szego. 

ŚDFK pod przewodnictwem Euge- 


nii Cotton niezmordowanie i konse- 
kwentnie realizuje postanowienia 


I Kongresu, który nakreślił program 
działalności Federacji. Sekretariat 
ŚDFK już w grudniu 1945 roku wy- 
słał na Konferencję Ministrów trzech 
mocarstw list z żądaniem wykorzy- 
stania energii atomowej wyłącznie 
dla celów pokoju i postępu i z pro- 
testem przeciwko reżimowi gen. Fran 
co. List piętnował dalej terror kliki 
rządzącej Grecią, demaskował anty- 


Wyniki kontroli — przeprowadzonei 


przez Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoju 
''W okresie, poprzedzającym Dzień | skim stanie — zniszczone, obdrapa- 


Dziecka, Dzielnicowy Komitet O- 
brońców Pokoju — Widzew, zorga 
nizował „trójki”, które przeprowa” 
dzały kontrolę placówek socjalnych. 
Jedna z trójek zwiedziła żłobki i 
przedszkola i stvzierdziła m. in. co 
następuje: 

W dzielnicowym żłobku miejskim 
przy ul. Nawrot 93 zastano wzoro- 
wą czystość, mimo braku wody o- 
raz ubikacji. „Trójka* zwraca się 
do Rady Narodowej m. Łodzi o zain 
teresowanie się tym źżłobkiem i 
stworzenie mu lepszych warunków. 
* 15 Miejskie Przedszkole przy al. 
Wysokiej obejmuje 147 dzieci, po- 
siadając tylko 3 wychowawczynie 
craz kierowniczkę, co zdaniem „trój 
ki* stanowi zbyt nieliczny personel 
wychowawczy. Pomimo porządku | 
czystości - przedszkole to. - sprawia 
wrażenie niekorzystne, gdyż zaró- 
wno ściany, jak*iemebelktsąw kiep 


ne. Uważamy, że odmalowanie me 
belków i odświeżenie przedszkola 
stanowi sprawę palącą. 

Życzeniem kobiet pracujących tej 
Dzielnicy jest, o ile warunki na to 
pozwolą, aby przedszkole przekształ 
cić na dwuzmianowe, w celu odcią 
żenia kobiet, pracujących na zmia 
nę. Wydaje się, że istnieją warun- 
ki sprzyjające, by w ten sposob 
zorganizować przedszkole. 


Wyróżnia się pod każdym wzglę 
dem przedszkole TPD Nr. 12, które 
wprost lśni od czystości, a odżywia 
nie dzieci jest tu bardzo dobre. Je 
dnak i to przedszkole posiada pe- 
wne usterki w postaci zbyt szczu- 
plej kuchni, jak również braku do 
statecznej ilości leżaków. 

Z okazji MDD dzieci: przedszko- 
la odwiedziły swych rówieśników 
we wsi Dębołęka, w spółdzielni pro 
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Nowe przedszkole dla dzieci w PZPW Nr 3 


E DE pA 40 e 


W 

f pnia Dziecka kobiety z PZPB Nr 3 
przeżywały uroczystą i niezapom 
niana chwilę. W dniu tym bowiem 
odbyło się otwarcie przedszkola, 
którego brak dotkliwie odczuwały 


dniu Międzynarodowego 


dotychczas matki pracujące. Na 
otwarciu przedszkola nie zabrakło 
także dzieci ze wsi Łazisko, które 
przyjechały zaproszone do swych 
rówieśników. E 

Referat okolicznościowy wygło- 
sił dyr. Koźmiński. Głos zabierał 


—_ 


także tow. Kowalski, przedstawi- 
ciel Dzieln, Górnej Lewej. Po czę 
ści oficjalnej odbyła się część ar- 
tystyczna, którą dzieci przyjęły z 
radością. Pamiętny będzie ten u- 
roczysty dzień dla kobiet, gdyż od 
tej chwili sa spokojne o los swo- 
ich pociech i z większą energią i 
swobodą mogą pracować dla Pol- 
ski Ludowej wykonywująe przed- 
terminowo i z nadwyżką wszelkie 
plany produkcyjne. (w) 


dukcyjnej powiatu sieradzkiego. 
Dzieci wystąpiły tam z piosenkami 
i tańcami i serdecznie zaprzyjaźni 
ły się z dziećmi wiejskimi. Spodzie 
wamy się. że podobnych wyjazdów 
od tej pory będzie więcej. 


„Trójki“ zwiedziły także żłobki 
i przedszkola przyfabryczne, m. in. 
w PZPB im. 1 Maja, PZPB im, 
Hanki Sawickiej i w PMS, w któ- 
rych pełne radości dzieci spędzają 
czas w jasnych i czystych salach. 


Trzeba podkreślić, że w przed- 
szkołach przyfabrycznych szybciej 
usuwane są niedociągniecia i braki, 
niż w przedszkolach miejskich, 
gdyż przedszkolami przyfabryczny 
mi żywo interesuja się komitety ro 
dzicielskie i opiekuńcze, komisje ko 
biece, koła Ligi Kobiet, rady zakła 
dowe, związki zawodowe oraz komi 
tety dzielnicowe PZPR. 


Wszystkie te placówki mimo wy 
stępujących tu i ówdzie usterex 
spełniają oczywiście należycie swe 
zadanie, wychowując dzieci kobiet 
pracujących zawodowo na dobrych 
obywateli - budowniczych Polski 
Ludowej. 

Hciena Wagenblicher 


sekretarz Dzielnicy LK Widzew 


demokratyczne Środki, stosowane 
przez rząd egipski przeciw organiza- 
cjom kobiecym. Sekretariat Federa- 
cji zwracał się wielokrotnie do ONZ 
we wszystkich sprawach Światowej 
wagi. Federacja zorganizowała wiel- 
ką kampanię w skali światowej na 
rzecz dzieci, 

Drogą wielkiej walki o najszczyt- 
niejsze hasła ludzkości kroczy Fede- 
racja wraz z całym obozem postępu 
i pokoju, na czele którego stoi nie- 
zwyciężony Związek Radziecki, zma- 
qając się nieugięcie o trwały i spra- 
wiedliwy pokój na świecie, 

Eugenia Cotton, stojąca na czele 
naszej Federacji, znana jest wielu ty 
siącom kobiet w Polsce. Eugenia Cot- 
ton, uczestnicząc w Kongresie Inte- 
lektualistów -we Wrocławiu, wygła- 
szając przemówienie na wielkim 
zgromadzeniu kobiecym, oświadczy- 
ła, że najważniejszym zadaniem 
wszystkich postępowych  kąbiet na 
świecie jest walka o sprawiedliwy 
pokój. W tej walce pamiętać należy. 
że los naszych dzieci Spoczywa w na 
szych rękach. 

Jesteśmy pełne szacunku i głębo- 
kiego przywiązania do Eugenii Col- 
ton, która jest zdecydowanym bojow 
nikiem o pokój, która walczy o to, 
aby nauka służyła dla dobra ludzko- 
Ści a nie stała się przyczyną jej za- 
głady. Posławienie Eugenii Cotton w 
stan oskarżenia wstrząsnęło głęboko 
kobietami Łodzi, którć w ciągu 2 dni 
zorganizowały 62 zebrania z udzia- 
łem około 20 tysięcy kobiet. gorąco 
protestujących przeciwko represjami 
stosowanym przez rząd francuski. 
Wysłano już szereg protestów na rę- 
ce sędziego p. Perez, 

Swą codzienną pracą przy naszych 
warsztatach solidatyzujemy się z wal 
ką kobiet francuskich przeciwko woj 
nie w Vietnamie i przesyłając im pro 
letariackie, płomienne pozdrowienia, 
składamy życzenia pełnego zwycię- 
stwa w walce. H, K. 


Umacniamy fundamenty lepszej przyszłości 


Doniosłe zadania przodownic społecznych 


w walce o pogłębienie socjalistycznej dyscypliny pracy 


dest konieczne, ażeby nasze przo- 
downice społeczne zrozumiały głę- 
boki sens o zabezpieczeniu socjal-. 
stycznej dyscypliny pracy i potrafiły 
w swej codziennej pracy wyjaśnić 
współtowarzyszkom i koleżankom 
jej znaczenie i sens. 


Ustawa ta ma przede wszystkim 
na celu wychowanie człowieka na 
świadomego budowniczego pokoju 
(socjalizmu), gdyż stosując kary prze 
ciwko naruszającym 'dyscyplinę pra- 
cy, zarazem podkreśla, że wszyscy 
pracujący, wyróżniający się niena- 
ganmą dyscypliną pracy, winni być 
przez kierownictwo zakładu przedsta 
wiami do nagród i odznaczeń pań- 
stwowych, ustalanych corocznie 
przez Radę Ministrów za wzorową 
dyscyplinę pracy. 


Dlatego ta część klasy robotniczej, 
która najofiarniej pracuje przyjęa 
ustawę o sócjalietycznej dyscyplinie 
pracy z pełnym uznaniem i zadowo- 
leniem. W akcji popularyzowania 
nowej ustawy duże zasługi położyły 


Przodownica pracy 


— czołową aktywistką partyjną i społeczną 


Wyzwolenie Polski spod jarzma 
okupacji hitlerowskiej przez boha- 
terska Armię Radziecką stworzyło 
nowe, lepsze warunki bytu dla pol 
skiej klasy robotniczej, warunki, w 
których także kobiety mają zape- 
wniony równy start do nauki i pra 
cy oraz awansu społecznego. 


Kobiety w Polsce Ludowej ramię 
przy ramieniu z mężczyznami wzno 
szą fundamenty socjalizmu, utrwa 
lając pokój Światowy i zapewnia- 
jąc jasną przyszłość dla swych dzie 
ci Ogromna większość kobiet pra= 
cuje ofiarnie. Wiele spośród nich 
zajmuje dziś poważne i odpowie- 
dzialne stanowiska, na których w 


pełni wywiązują się ze swych obo 


wiązków. 

Przykładem kobiety — robotnicy 
Która przez kilkanaście lat walczy= 
ła z uciskiem kapitalistów w czasie 


funkcje jest tow. Irena Lasota, ze 
Zjednoczonych Zakładów Przem. 
Pasmanteryjnego Łódź =- Północ, W 
zakładach tych tow. Lasota zatru- 
dniona była początkowo jako haf- 
ciarka, a następnie jako tkaczka — 
na oddziale wstążek. Tow. Lasota 
ma już ża sobą 22 lata pracy zawo 
dowej, toteż doskonale pojmuje 
czym jest ustrój ludowy, gdyż do 
brze pamięta, jak w pocie czoła pra 
cowała dla wzbogacenia kapitalisty, 
zarabiając grosze, 

W Polsce Ludowej wysunęła się, 
jako zasłużona przodownica pracy. 
Nagrodzono ją Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. 

Tow. Lasota zawsze uważała, że 
aby zostać członkiem Partii — trze 
ba na to zasłużyć. Uzyskawszy więc 
tytuł przodownicy pracy, uznała, że 
może wstąpić w szeregi naszej Par 


sanacyjnym, a dziś piastuje ważnej tii i uczyniła to w 1948 roku. 


W zakładzie swym cieszy się cał 
kowitym zaufaniem i sympatią 
wśród pracowników, a podczas wy 
borów dó rady zakładowej — zosta 
ła powołana na stanowisko przewo 
dniczącego. Funkcję swą spełnia 
wzorowo z wielką i rzetelną troską 
o robotnika. 

Tow. Lasota, jako aktywny czło- 
nek Partii, jest zarazem członkiem 
Wydziału Kobiecego przy  Dzielnl 
cy Staromiejskiej oraz członkiem e- 
gzekutywy KD Staromiejska. Jest 
również członkiem Zarządu IV od 
działu Zw. Zawodowych i ławni- 
kiem do spraw doraźnych. 

Takich kobiet, jak tow. Lasota 
mamy wiele. Z każdym dniem ich 
przybywa, gdyż coraz bardziej wzra 
sta uświadomienie wśród kobiet; 
dążących do utrwalenia -pokoju po 
przez swą pracę i do zbudowania 
socializmu w Polsce. J. W. 


nasze przodownice społeczne 7 
jaśniając mniej świadomym robotni- 
com jej sens i znaczenie. 

Ob. Rozniewska z PZPB Nr 7. któ- 
ra niedawno objęła funkcję przo- 
downicy społecznej z wielkim zapa- 
łem przystąpiła do wyjaśnienia ro- 
botnicom znaczenia socjalistycznej 


dyscypliny pracy dla wykonania na- 


szych planów produkcyjnych. Stwier 
dza ona z naciskiem, że ustawa 
wprowadziła do zakładu prawdziwą 
równość, bowiem dziś każdy pracuje 
za siebie i nie może opuszczać się w 
swych obowiązkach kosztem pracy 
innych. 

Ob. Szablicka z PZPB im. Stalina, 
która do tej pory prowadziła tozle- 
głą akcję na odcinku organizowania 
kursów dla analfabetów oraz wiele 
wysiłków wtożyła w propagowanie 
czystości i podniesienia kultury miej 
sca pracy, dziś z niezwykłym poŚwię 
ceniem i ofiarnością wyjaśnia współ 
towarzyszkom znaczenie socjalistycz 
nej dyscypliny pracy. Kiedy robot- 
nice zarzucały ją pytaniami, dlacze- 
go nie mogą uzyskać jednego dnia 
w miesiącu na pranie, wyjaśniała, że 
nie było by to dla nas kobiet, żadnym 
istotnym osiągnięciem, sukcesem dla 
nas będzie urządzenie pralni, cero- 
walni, wzorowych stołówek. Ale, 
aby do tego dojść, musimy rzetelnie 
wykonywać plany produkcyjne, po- 
większając dochód narodowy, który 
na te ważne cele będzie mógł prze- 
znstzyć odpowiednie kwoty. 


Ob. Felicja Gorąca — przodowni- 
ca społeczna, gospodyni domowa, 
która swe zadania społeczne pełni w 
Komitecie Sklepowym PSS i usilnie 
stara się usprawnić działalność tej 
placówki — poucza. personel sklepo- 
wy, że dobrze zorganizowana praca 
pomaga kobiecie wywiązać się ze 
swych obowiązków zawodowych I u- 
łatwia wykonanie jej zajęć w domu. 

W tych zakładach pracy. gdzie gru 
py przodownic społecznych działają 
świadomie — z dnia na dzień umac- 
nia sie dfscypłina pracy. rozwija sis 
ruch współzawodnictwa, coraz w.ę- 
cej kobiet przekracza swe bazy akor 
dowe, podnosi się czystość zakładu i 
dbałość o kulturę miejsca pracy. 

Tak więc w PZPJG Nr 1, dzięki 
wydatnei oomocy brzedownie spo- 


wy- |lecznych, 95 proc. 


Nr 18 


Niesłuszne „oskarżenie „musi być cojnięte 
Kobiety Łodzi w obronie Eugenii Cotton 


— jednej x przywódczyń światowego obozu pokoju 


Kobiety polskie otrzymały w tych 
dniach list od członka Zarządu Świa 
towej Demokratycznej Federacji Ko 
biet, Marie Claude Vaillant - Cou- 
turier. 

W liście tym czytamy, 


puje: 
Drogie przyjaciółki! 

Chciałybyśmy Was zawiadomić 
o oskarżeniu, skierowanym prze- 
ciw naszej przewodniczącej, pani 
Cotton. 

Eugenię Cotton w dniu 26 maja 
wezwano do sędziego p. Perez w 
Pałacu Sprawiedliwości i oskar- 
żono „o sprowokowanie akcji de- 


co nastę- 


moralizującej armię i naród w ce 


lu podważenia obronności naro- 
dowej“. 
Przed kilku miesiącami Zwią= 


zek Kobiet Francuskich opubli- 
kował plakat przeciwko winie 


w Wietnamie, Plakat ten przed- 
stawiał kobietę, która drze dowód 
zapis. do wojska syna, który ma 
być włączony do korpusu ekspe- 
dycyjnego do Vietnamu. 

Plakat ten stał się podstawą 
oskarżenia przewodniczącej Ś. D. 
F. K. 

Uważamy, że cały świat powi- 
nien się o tym dowiedzieć, 

Prosimy, abyście się 1 wy 
tego przyczyniły poprzez 
stów indywidualnych i listów 
zbiorowych opublikowanych 
przez radio, prasę oraz rezolucje 
podejmowane na wiecach, 


Żądamy cofnięcia oskarżenia. 
Prosimy, abyście poparły naszą 
akcję i napisały natychmiast do: 
Mr, Perez, Juge dlnstruciion 
Palais de Justice. Paris. 


Marie Claude Vafillant-Couturier 
, członek Zarządu Ś, D, F, K. 


P, S; We Francji chłopcy nie- 
pełnoletni, którzy nie są jeszcze 
w wisku poborowym, nie mogą 
wstąpić do wojską bez zgody ro- 
dziców*. 

Kobiety Łodzi, zorganizowane w 
szeregach Ligi Kobiet, w odpowiedzi 
natychmiast skierowały do sędziego 
Perez w Paryżu list o treści naste- 
pującej: 

„Kobiety robotniczej Łodzi, zorga- 
nizowane w szeregach Ligi Kob'et. 
2-wielkim oburzeniem przyjęły wia- 
domość o oskarżeniu przewodniczą- 
cej Światowej Demokratycznej Fede 
racji Kobiet — Eugenii Cotton. 


Żądamy cofnięcia haniebnego o- 
skarżenia, będącego dowodem wście 


'kłości podżegączy wojennych, dą- 


żących do rozpętania nowej pożogi 
wojennej. i 

Fugenia Cotton, wielka uczona i 
patriotka francuska, stojąca na cze- 
le 90-milionowej rzeszy kobiet świa= 


kobiet objętych 
jest współzawodnictwem pracy, a 
piany produkcyjne wykońywane są 
z nadyrżką. Zakłady uzyskały dy- 
plom uznania za wzorowe utrzyma- 
nie czystości i dbałość o kulturę miej 
sca pracy. $ 
_ Przodownice społeczne „Bawełnia- 
nej 16“ także zasługują na uznanie 
za swe wysiłki w walce z absencją, 
w dążeniu do rozwoju współzawodni 
ctwa pracy. 

PZPB Nr 4, PZPB Nr 1, PZPB Nr 
6 PZPB im. F, Dzierżyńskiego 
i wiele innych jeszcze zakładów moż 
na by wymienić jako takie, gdzie 
przodownice społeczne coraz lepiej 
zd. sobie sprawę ze swej trudnej, 
ale przynoszącej poważne wyniki 
pracy. 


ta, jest niestrudzoną bojowniczką © 
pokój, 

Postępowanie Wasze, jest wymie= 
rzone przeciwko światowemu rucho= 
wi obrońców pokoju, przeciwko 
wszystkim kobietom w szeregach 
Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, które nie chcą więcej opia- 
kiwać śmierci swych dzieci, które 
nie chcą więcej wychowywać dzieci 
na mięso armatnie. 

Solidaryzując się z kobietami cas 
łego świata, jeszcze mócniej zjedno< 
czymy się w walce o pokój przeciw 
imperialistycznym podżegaczom dd 
nowej wojny. I dlatego razem z ko< 
bietami francuskimi żądamy cofnię 
cia haniebnego oskarżenia, które jest 
krzyczącą  niesprawiedliwością, € 
świadczy o Waszej wściekłej słabo+* 
ści wobec walczących o pokój. 

My, kobiety Łodzi, wzmożoną pra 
cą w produkcji budować będziemy 
siłę obozu postępu i pokoju”, 


FRRozkesze 


słonecznej pogody 


Wesoło i gwarno 

w ogródkach 

jordenowskich 
Piękne pogody ostatnich dni spraa 
wiły, że w ogródkach jordanowskich 
stale bywa gwarna i rojno. Mamusie 
tłumnie ściągają tam wraz ze swymi 
pociechami, które wesoło spędzają 
czas na zabawach, gonitwach, korzya 


skownic, | 

Przy jednej z „zesuwaczek” w Par 
ku Žródliska toczy się oto następu- 
jąca rozmowa: „A plawo jaźdy 
mas?" — pyta z powagą mały Józio 
Wypych swą młodszą slostrzyczkę, 
Zdzisię, która nieudolnie usiłuje wdra 
pać się na stopnie „zesuwaczki”, 
W odpowiedzi Zdzisia chwyta lekce- 
ważącym ruchem brata za nos f 


wdrapuje się na górę. 


Mamusie uprzyjemniają sobie czas, 


czytając książki i gazety lub „ro- 
biąc” na drutach. 
W wielu piaskownicach należało 


by jednak zmienić piasek, który jest 
brudny ł zaśmiecony różnymi odpad 
kami. Należało by również zwrócić 
uwagę na młodzież około 14 lat, któ- 
ra obuwiem brudzi „zesuwaczki”, 


Przy sposobności należy zaznaczyć, 
że często jeszcze zbyt mało wykazu=- 
jemy dbałości i troski o przedownice 
społeczne. Trzeba gruntowniej je 
pouczać, szko] *, zaopatrywać w nie- 
zbędne materiały, aby mogły podno- 
sić swoją świadomość, uzbrajać się 
w rzeczowe argumenty dla obalania 
i rozpraszania 'reakcyjnych plotek, 
rozsiewanych wśród nieświadomych 
kobiet. e 

W ten sposób przodownice społecz 
ne będą mogły wychowywać kobie- 
ty na świadome jednostki, rozumie- 
jące, że tylko twórczą pracą I socja- 
listycznym stosunkiem do pracy mo 
żemy utrwalić pokój i zapewnić 
szczęśliwą przyszłość naszym dzie- 


ciom. 
Belena Kedrak, 


Kobiety w kraju socjalizmu 


Asystent Amangut Geldyjewa prowa dzi ćwiczenia z zakresu biologii na IN 
roku studiów w Akademii Lekarskiej w Aszchabadzie 


stając dowoli z huśtawek lub z pia< 


| 


t 158 
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UWAGAI Á 
Zebranie Koła Terenowego przy 
Dzielnicy Górna-Lewa odbędzie się 
w niedzielę, tj. dn. 11 br, o godz. 
9.30. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa, 


Wystawa prac szkolnych 
przedłużona do 15 bm. 


Wystawa szkolnych prac świetli- 
cowych przy ul. Andrzeja Struga 
14 cieszy się wielkim powodzeniem. 
Aby umożliwić wszystkim chętnym 
zwiedzenie wystawy | zapoznanie 
się z tematyką prac dziecięcych ð- 
raz młodzieżowych, Wydział Oświa 
ty przy Prezydium Rady Narodo- 
wej przedłużył czas trwańia wysta 
wy do dnia 15 czerwca br. 


7 


Pod wpływem zdrowej krytyki 


Zakłady pracy usuwają niedociągnięcia 


Wśród listów, napływających każdego dnia do naszej Redakcjł, co* 
raz większą część słanowią wyjaśnienia I odpowiedzi na koresponden.- 


Jest ona czynna codzień w a 


nach 9 — 19 bez przerwy. 


cje. Poniżej przytaczamy kilka z 
krytyczne uwagi korespondentów 


Świadczą one, że 


tych wyjaśnień. 
potraktowane 


zostały poważnie 


przez instytucje, których dotyczyły i że instytucje te energicznie przy 


stąpiły do usunięcia wykazanych 


Instruktorzy czuwają nad 
właściwym przykręcaniem 
przędzy 


Słuszna uwaga korespondenta z 
PŻPB im, Szymańskiego, który w ar- 
tykule pt „Złe przykręcanie, zła pro 
dukcja” zwrócił uwagę na koniecz= 
ność unikania zgrubień w przędzy o+ 
snowowej i wątkowej, spotkała się » 
właściwą odpowiedzią ze strony dy- 
rekcji tych zakładów. W wyjaśnie- 
miu, jakie otrzymaliśmy od dyrekej 
zakładów, czytamy: 

„Przędzalnia naszych zakładów 
przystąpiła do nauki dobrego przy- 
kręcania przędzy pizez prządki. Przy 
dzielono majstra-instruktora, którego 
obowiązkiem jest 20 nitek przykręco 
nych przez prządkę nawinąć na cza; 
na deskę i zaopiniować o jakości 
przykręcania. Deseczki te wywieszn= 


Przy Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
powstanie Wydział Finansowy 


W związku z wejściem w życie ustawy o terenowych organach je- 
dnolitej władzy państwowej ulegają zniesieniu izby i urzędy skarbo- 


we na terenie naszego miasta. 


W chwili obecnej w mieście naszym trwają przygotowania 


do tej 


reorganizacji Przy Prezydium Rady Narodowej utworzony będzie Wy- 
dział Pinansowy, w skład którego wejdą działy finansowe i podatko- 
we, które istniały przy starostwach grodzkich. Urzędy zaś Skarbowe, 


które dotychczas dzlałały w naszym mieście 


przekształcone zostaną 


w oddziały finansowe. przy fzielnicowych radach narodowych, 
SZKOCI Y 1 MAE NZ 


Brygady wzorowych sprzedawców 


otoczone będą troskliwą opieką ' 


W najbliższych dniach, w związ 
ku z naszym artykułem, poruszają 
cym brak odpowiedniej opieki ze 
strony kierownictwa PSS nad bryga 
dami wzorowych sprzedawców, od 
będzie się specjalna narada,poświę 
eona tym zagadnieniom. 

W naradzie udział wezmą przed 
stawiciele komisji kontrolujących 
pracę zespołów wzorowych sprze- 
dawców oraz przedstawiciele dy- 
rekcji PSS i zespołów sklepowych. 
Obecnie  opracówany jest projekt 
ankiety, która w najbliższym  cza- 


sie rozesłana będzie do sklepów, u 
czestniczących we współzawodnie 
twie brygad wzorowych. Narada 
przedyskutuje tę ankietę majacą za 
wierać pytania, dotyczące obserwa 
cji i doświadczeń zespołów współ- 
zawodniczących m. in, ich uwagi 
w sprawie przeprowadzańych kon- 
troli, w sprawie współpracy z Wy- 
działem Handlowym PSS itp. 
Wyniki ankiet staną się podsta- 
wą do wzmożenia opieki nad bry 
gadaml wzorowych sprzedawców w 
sklepach PSS. (m). 


Ani jednego opóźnienia w sklepach PSS... 


W dniu wczorujszym, jak wynika z 
meldunków złożonych przez kierowni. 
ków Rejonów w Wydziale Personalnym 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 
wszystkie sklepy PSS na terenie na- 
szego miasta zostały otwarte punktu- 
ainis — bez żadnego opóźnienią i to 
zarówno te, które pracują na dwie 
zmiany — od godz. 6, jak i rozpoczy. 
mające praco o godz, 8 rano. 

Stawili się na czas do pracy kierow 
wicy sklepów i ekspedienei, 

Fakt ten świadczy 6 wzroście uświa 
domienia wśród pracowników sklepo- 
wych PSS, co wpłynęło na póważne 
wzmocnienie sc-jalistycznej dyscypli- 
ny pracy, ę | 


„dale zbył dużo 


nieusprawiedliwionych 

nieobecności w MZK 

Sprawa dyscypliny pracy w Miej. 
skich Zakładach Komunikacyjnych 
nie przedstawia się zadowalająco, 

. Weźmy dla pórównania dańs 2 
dwóch dni: 8 maja i 5 czerwca br. 

W dniu 8 maja spóźnił” sią do pracy 
4 osoby, nieobecnych nsprawiedliwio- 
nych było 20 nieobecnych nieusprawie 
dliwionych — 44, 

Dnia 5 czerwca spóźniła'się do zajęć 
tylko jedna osoba, natomiast niepbec. 
nych usprawiedliwionych okazało się 
17, nieusprawiedliwionych — 41, 


Z Filharmonii 


W Poranku symfonicznym Pañ- 
stwowej Filharmonii w Łodzi w nie- 
dzielę, 11 bm., godzina 12, wezmą u- 
dział absolwenci P. Śr. Szk, Muz. 
Nz 1 w Łodzi: pianiści: M, Sztabe- 
rek, B. Nawrocki, D. Dworakowska, 
=- skrzypkowie: Ź, Ostalczyk, J. Sta 
rosta, B. tp, — śpiewaczki: H. Hof 
manówna . Sieczko, I. Gabrej i 
E. Chylińska, W programie utwory 
Glucka, Mozarta, Beethovena, Verdi- 
ego, Czajkowskiego i in. Dyryzuje: 
Wi. Raczkowski, Cqgy miejsć zniżo- 
ne o 50 proc. Kasa Filharmonii czyn 
na w godzinach 10—18 i 17—19,30, 

* 


Odczyt i koncert 


W Ośrodku Propagandy Sztuki 
{Park Sienkiewicza) w dniu 10 czerw 
ca rb. o godzinie 19.15 odbędzie się 
odczyt flustrowamy przezroczami na 
temat „Artyści przeciw wojnie", Od- 
czyt waż prof. dr. M. Wallis. 

Na zakończenie odczytu odbędzie 
się koncert w wykonaniu: M. Wiłko= 
mirska — fortepian (Chopin, Rach- 
msninow, Prokofiew), Stella Borzęc= 
ka — śpiew (Moniuszko, Sołowiow= 
Siedoj, Armand) oraz Krystyna Wy 
 fdrzyńska — recytacje, 


Jak więc widzimy — uległa pewnej 
poprawie sytuacja na odcinku punktu 
alnego przychodzenia do pracy, jed. 
nak wciąż fatalnie przedstawia się 
sprawa nieusprawiedliwionych nieobeż 
ności, ; 

Kierownictwo rada i wydział parso» 
nalny MZK winny wystąpić tu a całą 
energią i najrychlej ukrócić łazikostwo, 
przejawiające się w niczym nie uzasa- 
dnionym opuszczaniu pracy. 


niedociągnięć. 


ne zostały na sali produkcyjnej, ce- 
lem wykazania złego i dobrego przy” 
kręcania. W pierwszych dniach nan- 
ki prządki w 85 proc. przykręcały 
Źle. Obecnie, na skutek doszkalanik I 
pod wpływem artykułu koresponden 
ta, daje się zauważyć znaczna popra 
wa”, 

Wydaje nam się, że system walki 
ze złą przędzą zastosowany w PZPB 
im. Szymańskiego, z których to za- 
kladów wyszła krytyczna korespon- 
cja,powinien być zastosowany I w in 
nych zakładach przemysłu bawełnia 
nego. gdzie również dają się zauwa- 
żyć podobne bolączki, 


W PZPBim.Dzierżyńskiego 


nastąpi zmiana na lepsze 


Dnia 5 bm. ukazała się korespon= 
dencja tow, Pileckiego, który zwraca 
uwagę na brak klap, żabezpieczają- 
cych automatyczne uruchomienie Sa= 
moprząśnic oraz skarży Się na złą 
wentylację sal oddziału B tych zakła 
dów. 

"A oto wyjaśnienie dyrekcji: 

„Samoprząśnice wózkowe na od- 
dziale B wprawdzie posiadają klapy, 
lecz są one uszkodzone I nieczynne. 
W związku z uwagą korespondenta 
wydaliśmy polecenie kierownikowi 
przędzalni odpadkowej, ob. Michałów 
skiemu, aby jak najszybciej naprawił 
uszkodzenia na oddziale B 1 dokonał 
przeglądu klap na oddziale A dla u- 
suniecia istniejących tam niedociąg- 
mięć”, 

„jeśli chodzi o Sprawy weai 
dyrekcja zakładu informuje nas, 
już w planie inwestycyjnym na tok 
ubiegły została wstawiona kwota na 
zakup wentylatorów, Niestety, kwota 
ta nie została nam przyznana w roku 
ubiegłym, natomiast przyznano ją w 
roku bieżącym. W dniu 22 kwietnia 
Wydział Inwestycji zamówił potrzeb 
ñe wentylatory, Z chwilą ich otrzy» 
mania zostaną załństalowane na $a- 
tach produkcyjnych. 

Wyjaśnienie PZPB im. Dzierżyń- 
skiego, aczkolwiek jasne i wyczerpu 
jące, nasuwa jednak pewne pytanie, 
Dlaczego dopiero w końcu kwietnia 
zostały zamówione wentylatory, Sko- 
ro plan inwestycyjny został zatwier- 
dzony wcześniej? 

W Paged nastąpiła 
poprawa 

Do tego twierdzenia upoważnia nas 
całkowicie wyjaśnienie, jakie otrzy= 
maliśmy w związku z korespondencją 
tow. Mytkowskiego, wytykającą jst- 
niejące nieporządki w składzie Nr l 
i Nr 7. j 

„Komunikujemy, że pó ukazaniu 
się korespondencji zostało przeprowa 
dzone dochodzenie, które wykażało 
słuszność zarzutów 1 prawdziwość po 
danych w korespondencji faktów. W 
wyniku tego udzielono upomnienia 
kierownikom, u których zostały uja- 


wniona owe niedbalstwa. W rezulta- 
cie, wszystkie niedociągnięcia — z 
wyjątkiem sposobu legarowania ma- 
terłałów drzewnych na składzie Nr 7, 
zostały zlikwidowane, Jeśli chodzi o 
legarowanie i stosowanie poduszek 
cementowych będzie ono wprowadżo 
ne przy układaniu nowo nadchodzą= 
cych materiałów”. 

„Omawiana notatka prasowa prze- 
konała nas, jakie znaczenie ma kore- 
spondent robotniczy, którego obser- 
wacje wskazują istniejące błędy, a 
przez ich ujawnianie przyczyniają się 
do usprawnienia pracy”. 

„Przerwy w dopływie 

prądu ograniczymy 
do minimum“ 

Tak oto pisze Zjednoczenie Ener- 
getyczne Okręgu Łódzkiego w wyja=* 
śnieniu na korespondencję tow. Ja- 
caka pt. „Dlaczego w spółdzielni pro 
dukcyjnej Gałków zgasło światło? ”. 


Zjednoczenie tłumaczy nam dalej, że 


prowadzi roboty elektryfikacyjne we 
wsiach Jordanów i Euteminów i dla- 
tego raz po raz zmuszone jest wstrzy 
mać dostawę prądu do Gałkówka. 
Jednak Zjednoczenie zapewnia, że 
przerwy w dopływie prądu ograniczy 
do minimum i zawsze o tym fakcie 
wcześniej będzie zawiadamiać miesz- 
kańców spółdzielni. 


Pomoc sąsiedzka będzie 
rozszerzona 


Powiatowa Rada Narodowa w Łę- 
czycy natychmiast zareagowała na 
korespondencję tow. Kosińskiego, 
piętnującą bezprzykładny wyzysk, ja 
kiego dopuszczają się, pod płaszczy- 
kiem pomocy sąsjedzkiej, bogacze 
wiejscy gromady Witonia. 

W dniu 9 maja PRN wydelegowała 
specjalną komisję na teren gminy. 
Po zbadaniu sprawy i przesłuchaniu 
stron — udzielających pomocy ob. 
Klepisza 1 ob, Tomaszewskiego oraz 
ob, Frontczaka, któremu pomoc zo- 
stała udzielona, komisja, z uwagi na 
bardzo ciężkie. warunki materialne | 
ostatniego, skłoniła jego bogatych są 
siadów do zrzeczenia się wynagrodze 
nia za udzieloną pomoc. Niezależnie 
od załatwienia powyższej sprawy — 
jak opiewa wyjaśnienie, Prezydium 
Rady Narodowej — wydano polece- 
nie Gminnej Radzie Witóni i Komisji 
Kontroli Społecznej wzmożenia nadzo 
ru nad przebiegiem akcji pomocy 54- 
siedzkiej na ich terenie. (R, Sch.) 


n 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Nieregularnie kursują tramwaje 


Tow, J. Binder pisze: „Codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, o godz 
6 min. 20 wyjeżdża z zajezdni -w Chocianowicach tramwaj nadzwyczajny do 
Placu Niepodlegości, który'do przystanku „Lotnisko“ dociera o godz. 6 min. 25. 
Nieste:y jednak, tramwaj ten nie zawsze wyjeżdża punktualnie — zbyt często 
zdarzają się opóźnienia. Na przykład 1 czerwca br. pociąg ten przybył na 
Lotnisko o godz. 6,35, a w odstępie kilku minut podążał za nim następny po= 


' ciąg nadzwyczajny i tramwaj z Pabianice. 


W związku z tym pragnę postawić 


kilka pytań: dlaczego pociąg ten opuszcza zajezdnię nieregularnie, narażając 
pasażerów na możliwość spóźnienia się do pracy? Dlaczego wychodzi z zajezdni 
tuż przed pociągiem, idącym z Pabianic, podczas gdy przed nim przez długi 
czas nie ma żadnego tramwaju oraz dlaczego po przybycia na Plae Nie- 


podległości trzeba dlugo oczekiwać na połączenie ze śródmieściem?..,*%, 


Prosimy MZK o wyjaśnienia, 


Nie opłaca się... 


Ob. S, G. pisze: „Parę dni temu poszukiwałem paska do zegarka on rękę, 
Byłem w wielu zegarmistrzowskich sklepach, między innymi w kilku sklepach 


przy ul. Marsz, Stalina, 


Wszędzie odpowiadano mi, że pasków nie trzymają, 


gdyż in- się to nie opłaca, że można je nabyć w sklepach galenteryjnych...*, 
Wydaje nam się, że sklepy zegarmistrzowskie powinny posiadać wszelkie ara 
tykuły z zakresu swej branży bez względu na wysokość zysku, 


Wkraczamy w 


okres wakacji 


Te uśmiechnięte dzieci — to uczennice szkoły 133, uczęszczające na za= 
jęcia świetlicowe do świetlicy miejskiej Nr 26, Widzimy je na zdjęciu 


w chwili wkraczania na stadion w Helenawie, 
uroczystość zakeńczenia roku świet licowego. 


gdzie we środę odbyła się 


. 


Musimy zapewnić sprawny sprzęt zboża 


Przygotowania do akcji żniwno-omłotowej 


 naterenie Wielkiej Łodzi 


W związku z doniosłą uchwałą 
Rady Ministrów, dotyczacą prze- 
prowadzenia akcji żniwnej, Prezy- 
dium Rady Narodowej miasta 
Łodzi, przystępując do realizacji 
tych uchwał na specjalnej konferen- 
cji w dniu wczorajszym, omawiało 
zagadnienie szybkiego i sprawnego 
sprzętu zboża. 


Podróż według włosnej woli 


Now zai węzasów krajoznawczych na Mazurach 


Nowy rodzaj wozasów turystycz 

nych, organizowanych w tym toku po 
raz pierwszy przez FWP na Mazurach 
— ma na celu umożliwić szerokim ma 
som pracującym poznanie tej pięknej 
połaci naszego Kraju, obfitującej w 
wiele jezior £ posiadnjącój ©iekawe za 
bytki historyczne, 
„Wezasowicz — podróżuje pomiędzy do 
mami wycieczkowymi — podróż może 
odbywać dowolnym Środkiem komuni. 
kacji, (autobusem, rowerem, statkiem, 
koleją lub pieszo, Koszty s tym żwię 
zana pokrywa wczasowicz). 

Wcżasówicze zgłaszmją się w Olszty 
nie na Placu Gen, Świerczawskieg), 
w Biurze Polskiego Towarzystwa Kra 
joznawezego, gdzie uzgadniaję swą tra 
sę z kierownikiem ruchu — w oparciu 
o domy wycieczkowe, oraz pobierają 
karty, upoważniające dó otręymywa- 
nia świadczeń — śniadań, obiadów, ko 
lacji i noclegów w domach na trasie 
w ciągu 14 dni, W domach tych nezest 
nicy znajdują wypoczynek oraz korzy 
staje z akcji kultnralno:oświstowej, 
prowadzonej przez iastruktorów FWP, 
Przy zgłoszeniu trasy wycieczki nale. 
ży wymienić miejscowość, z której 
wozasówiaz chce po 14 dniach wyje. 
chać do domu, 

„Powrót za bezpłatnym biletem może 
nastąpić z trzech miejscowości: Olszty 
na, Giżycka, Fromborka, Każdy tury 
sta, korzystający ze skierowania baz 
trasy, pówinien być przygotówany cza 
söm na nocleg bez komfortu, w warun 
kach turystycznych. W jednym domu 
wycieczkowym uczestnicy wczasów 


„bez trasy” mogą przebywać dwie do. | 


papam r za a w Z A NY 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Piotrkowska 165 — Chądzyńska, 
Narutowicza 8 Głuchowski, 
Rzgówska 147 — Kowalski, Wiec- 
kowskiego 21 — Malczewski, Karo 
łewska 48 — Sanicka, Limanów- 
skiego 50 — Stokłowski,  Napiór- 
kowskiego 41 — Bartoszek. 


— 


by, Przy planowaniu wycieczek po Ma 
zurach należy uwzględnić, że można ko 
rzystać z 1l domów wycieczkowych 
PTK, 

W różnych częściach Mazur 1 Wur. 
mii, a mianowicie: w Olsztynie Miko 
łajkąch Giżycku, Mrągowie, Kedrzy. 
nie „Lidzbarku, Warmii, Ornecie, Kl. 
blągu, Pilawach (Ostróda) 1 Frombor- 
ku turyści mogą otrzymać posiłki i 
noclegi, Dla wygody turystów maeją 
być jeszcze uruchomione domy tzw, 
przelotówe: w Lipce, Reszlu, Piszu, 
Oszysżu 1 Pasłęku, gdzie będzie moż 
na korzystać jedynie znoclegów. Oö do 


na wycieczką, Turnusy trwają 14 dni 
i rozpoczynają sie codziennie, od lipta 
do końca sierpnia, Każdy wczasowiez 
winien mieć wygodne obuwia i wszyst 
kie rzeczy w plecaku, 

Skierowaniami na ten rodzaj 
wczasów winny zalnteresować się 
kołą sportowe przy poszczególnych 
zakładach pracy, mające na celu 
rozpowszechnienia turystyki wśród 
młodzieży, 

Po skierowania na wczasy tirystycz 
ne należy się zgłaszać do OQOkręgowój 
Rady Zw. Zaw, — Referat Wczasów 
Pracowniczych, Traugutta 18, p Nr 


Konferencja ta odbyła się przy 
współudziale personelu fachowego z 
terenu Wielkiej Łodzi oraz przed= 
stawiciei ZSCh, partii  politycz= 
nych, organizacji społecznych i zain 
teresowanych instytucji, jak Bank 
Rolny itp. 


Celem jej było zaznajomienie sze 
rokich warstw społeczeństwa, oraz 
państwowej administracji rolnej z 
nową masową akcją, jaką jest akcja 
żniwno - omłotowa na rok 1959. 


Akcja ta została podzielona w 
Wielkiej Łodzi na trzy fazy: okres 
przygotowań do żniw, który trwać 
będzie do 1 lipca br., okres zbiera 
nia plonów i okres przygotowaw= 
czy pod zasiówy oziminy jak: pod 
orywki, poplony, i wreszcie same 
zasiewy jesienne. 


W związku z tvm personel facho 
wy otrzyma specjalne instrukcje, 
które omawiane zostaną w dniach 
od 14 do 16 czerwca br, a nastę= 
pnie przekazane w teren. Natomiast 
w okresie od 168 do 25 bm. zadania 
dotyczące akcji żniwnej, omawiane 
będą na zebraniach gromadzkich. 

Należy więc przypiiszczać, że na 
terenie Wielkiej Łodzi żniwa w bie 


. Wydaje się, że Dzielnicowe Rady 


Narodowe, obejmujące swym zasię 


giem tereny rolnicze (Łódź — Pôl- 
noc i Łódź — Południe) — winny | 
zainteresować sią akcją żniwną 1 
rozwinąć jak najszerszą działalność 
propagandowo - uświadamiającą, a 
by uchwała Rady Ministrów zreall 
zowana była na naszym terenie w 
całej pełni. > (a. t.) 


Tydzień Zdrowia | 


W związku z rozpoczynającym się 
w dniu 11 czerwca rb. Tygodniem 
Zdrowia odbędzie się uroczysta akade 
mia w dniu 10 czerwca rb; w Domu 
Kvltury im. Waryńskiego przy PZPB 
im. Stalina, ul. Przędzalniana 68. 


Z Teatru „Pinokio“ 


Dyrekcja PTL „Pinokio* w Łodzi 
komunikuje, iá w dniu 11 czerwca br. 
nie odbędzie eię widowisko, » powodu 
eliminacji zespołów świetlicowych Li 
gi Kobiet. 

Bilety zakupione mają ważność na 


możliwości korzystania z tych domów! 11, E, Ozubs, k tyn d ie 
należy się porozumieć z kierownikiem Kierownik Wydziału Wczasów ai Aa Aey i sybkiego 
PTK w Olsztynie, przed wyruszeniem przy ORZZ wykonania planu. 


Pracownicy poszukiwani 


Technika budowlanego do Oddziału Inwestycji 
i Odbudowy, planistę do Działu Handlowego, kie- 
rowników sklepów branży spożywczej, kiefowni- 
ku Oddz, Administr-Głospodarczego — zatrudni na 
tychmiast: Miejski Handel Detaliczny Artykułami 
Bpożywctymi, Łódź, ul, Piotrkowska 104a, Zgłosze 
nia osobiste przyjmuje Oddział Personalny, ul, 
Piotrkowska 104a, prawa oficyna, TI piętro, 533a 


Dwie wykwalifikowane maszynistki przyjmie od 
zartas Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlana, Zgło 
szenia: Wydzinł Pórsonalny, al, Piotrkowska pł 
529 


Głównego księgowego bezwzględnie fachowca 
zapoznanego £ J, P, K, i ewentualnie z branżą 
drzewno-moblowąę ' zatrudnimy natychmiast! 
Warszawsko-Łódzkie Zakłady Przemysłu Drzewne- 
go, Łódź, Zgierska 60, Zgłoszenia przyjmuje Wy: 
dział Porsonalny, Do dyspozycji 2 pokojowe miesz 
kanie służbówe w contrum Łodzi, m, Gdańska, 

z 532 


2 techników budowlanych, 1 krèslarza — zatrud 
nimy od zaraz, Zgłoszenia osobiste wraz 2 poda. 
niem 1 życiorysem przyjmuje Oentralny Żarząd 
Przemysłu Gnastronomicznego, Odda, w Łodzi, ul, 
Traugutta 1, Dział Personalny, 541 


8 techników.mechaników i techników_elektryków 
— zatrudni Biuro Konatrukcyjńe Maszyn Elektrycz 
nych — Oddział w Łodzi, Zgłasząć sig w Biurze 
Persontlnym  Zakłąd M.38, Łódź, Targowa 57, 
tel. 20.38, 505 


Inżyniera budowlanego zatrudni na stał Waro- 
dowy Bani Polski, Oddział Wojewódzki w Łodza, 
Oferty należy składać w sekretariacie Oddziału 
przy Al Kościuszki 14, w godzinach urzędo. 
wyeh. 535 


Pomocników do magazynu, funkcjonariuszy do 
straży poźnrnej, robotników transportowych, robot 
ników gospodarczych zatrudnią natychminst Zakła. 
dy Przemysłu Wełnianego im, Partyzantów w Bo 
dzi, olida M, Nowotki Ńr14i. Zgłoszenia przyj. 
muje Wydział Personalny. 518 


Ekonomistów plamistów, księgowych bilansistów, 
pianistów finansowych, iużynierów 1 techników 
budowlanych lądowców, inżynierów i techników 
kotłowych, inżynierów i techników mechaników, 
inżynierów i techników elektryków, zaopatrzeniow 
ców branży żelaznej, elektrotechnicznej 1 artyku. 
łów technicznych, kierowników sekcji zatrudnienia 
| płacy, murarzy i pomocników, maszynistki wyswa 
lifikowane — zatrudni natychmiast Przedsiębior. 
stwo Remontowo.Montażowe Przemysłu Lekkiego, 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione, ókręg 
Łódź w Łodzi, Plas Zwycięstwa 2, Zgłoszenia osó. 
biste 1 w drodze kórespondencyjnej, przyjmuje Wy 
dział Personalny PRMPL, okręg Łódź, 536 


1 wykwalifikowanę maszynistkę, 1 wykwalifiko 
wanego głównego księgowegó — organizatora z dhi 


goletnią praktyką, obeznanego dokładnie z nowym 


planem kont — zatrudnią natychmiast Państwówe 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego, 
Łódź Płu, ul, Śrebrzyńska 42 tel 203-56. 540. 


dzień 18 czerwca br, godz. 12,00. 


2 inżynierów-technologów wzgl. techników tech 
nológów z dużą praktyką warsztatową i znajomóś 
ci, kalkulacji — poszukuje Zjednoczenie Przemy- 
słu Precyzyjnego i Optycznego w Łodzi, ul, Wigury 
21, Oddział Personalny, 58 


Wykswalifikowanych magazynierów, wykwalifiko 
wanych rachmistrzów i kartotekarzy — zatrudni 
natychmiast, Składnica BHksportow: Wyrobów Ba. 
wełnianych, Zgłaszać się do Działu Personalnego, 
Łódź, ulica Tymienieckiego 5. 589 


Starszych księgowych, samodzielnych księga 
wych, kontystów do księgowości finansowej 1 
materiałowej zatrudni natychmiast Centrala Za 
opatrzenia Materiałowego Przemysłu Odzieżowe 
go w Łodzi, ul. Wólczańska 14-16. Podania wraz 
z życiorysami należy osobiście składać w Dzia 
le Personalnym Centrali w godz. 8 — 15, 520 


Obwieszczenie o Licytacji Ruchomości Km. 189 
50 r, Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewiru 5, 
W. Gutner, mający kancelarię w Łodzi, ul. 11 LA. 
stopada Nr 51, na podstawie art, 602 k. p, c, poda 
je do publicznej wiadomości, że dnia 14 czerwca 
1950 r, o gódz, 18 w Lodzi, ul. Ourie.Skłodowskiej 
Nr 26, odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do Kruckiegu i Lewanta, składających 
się z tokarki kompletnej i rewolwerówki, 6szócowa 
nych na łączną sumę zł 320,000. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w, miejscu i czasie wyżej 
oznaczonyin, ż 
Komornik Gutner, - 


Co pisała prosa łódzka w dn. 10 czerwca 1930 r. 


„PKASZYSTOWSKIE 
KROCHAJMY SIĘ“ 

W związku z przyjazdem do War- 
szawy _ faszystowskiego ministra 
spraw zagranicznych — Grandiego 
— odbył się bankiet, na którym 
wznoszono szereg toastów na cześć 
przyjaźni z faszystowską Ttalią, 


SAMOBÓJSTWO 
FORTANCERKRI 
2d-letnia fortancerka Marta 
Wiechowczak wypiła większą ilość 
nieznanej trucizny, ponosząc śmierć 
na miejscu, Wiechowczak od dłuż- 
zego Czasu była bez engagement 
(bez zajęcia) — pisze „Republika“, 


U 
WOLNE POSADY 

Państw. Urząd Pośrednichwa Pra- 
cy poszukuje kandydatów z dobrymi 
referencjami i kwalifikacjami na na 
stępujące posady: 6 służących da go- 
spodarstwa domowego, 1 numero- 
wego bezdzietnego (nie więcej). 


JULIANÓW OTWARTY — 
. ALE NIE DLA WSZYSTKICH 
Park Julianów otwarty przez ca- 
ty dzień. Wejście dla dorosłych 60 
groszy, dzieci i wojskowi — 30 gro- 
szy. 1 Republika“). 


PRZYGODA KSIĘŻNEJ 


ze sportu 


Na osiem walk-pięć znaków zapytania 


Z łodzian najwięcej szans na zdobycie 


x 


` Dzisiaj o godzinie 19 w hali ZS 
„Włókniarz* odbędzie się dawno ocze. 
kiwany mecz bokserski Śląsk=Łódź, 
Zestawienie walczących par wygląduć 
ma następująco (na pierwszym miejscu 
goście). 
Waga 
Waga 
Waga 


musza; Zadora—Anielak, 
kogucia: Grzywocz—Matecki, 
piórkowa: Brzeziński—Zającz 


„Księżna Maria Nwa Radziwiłło. | kowski. 


ws, z domu Zawisza - Kiejzgajłło, 
wdowa po księciu Michale, stryju 
księcia Janusza Radziwiłła przecho- 
dząc przez jezdnię na rogu Daniłło- 
wiczowskiej i Bielańskiej potrącona 
została przez pędzącego rowerzystę 
tak nieszczęśliwie, że złamała nogę i 
doznała wstrząsu mózgu. („Głos Po- 
ranny”), 
DZIECI - 
ZAGROŻONE GRUŹLICĄ 
Na 123.557 zbadanych dzieci, na 
terenie Łodzi i województwa, 45.710 
dzieci jest wycieńczonych i zagrożo- 
nych gruźlicą. („Kurier Łódzki”), 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
, TEATR POWSZECHNY 
(al Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów" 

Kasa czynna od godz. 10 — 18 i od 


16. 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM.. STEFANA JARACZA 
(ui Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty, 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul Daszyńskiego 34, tel 181-34) 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 

O godz. 19.15 „Makar Dubrawa*. 

TEATR „PINORIO” 
(uL Nawrot 27) 

Sobota, dni: 10 czerwca 1950 r, 
godz. 8 — 13,30 według zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „„No- 
wa szata króla“. 


TEATR „ARLEKIN* 
(uł Piotrkowska 152) 
Sobota, 
o godzinie 17.15 na scenie let- 
niej widowisko pt: „Wesoła: maska- 
rada”, w razie niepogody „Złota ryb- 
ka“. Kasa czynna codziennie od go: 
dziny 10; 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSĘI 
ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 
kier. art. Ida Kamińska 
ZESPÓŁ WROCŁAWSKI 

Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
premiera „Przyjaciele“ A. Uspien- 
skiego w przekładzie i reżyserii 
Rosa» Poczatek o godzinie 

+0UV. 


TEATR „OSA* 

Travautla 1 9372-70 
Sobota, dnia 10 czerwca 1950 r. 
Ostatnie dni! Dziś o godzinie 19.30 

„Romans z wodewilu*. 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały” 
16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo* I seria 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 


godz. 


aktualności krajowych i zagranicz |* 


nych Nr 23” 

godz. 15, 16, 17, 18. 19, 20, 21 
HEL — dła młodzieży (Legionów 2) 

Program składany: Dzieje jed- 

nej obrączki, „Słoń i Mrówka”, 


Program audycji 
na dzień 10 czerwca 1950 r. (sobota) 
12,04 Dziennik; 12.45 (Ł) Audycja 
pt. „Pastwisko nie wystarcza”; 14.20 
(Ł) Muzyka popularna; 14.45 (£) Re 
portąż pt. „W Tygodniu Ligi Lotni- 
czej”; 14.55 Koncert solistów; 15.80 
Słuchowisko dla świetlic dziecięcych 
„Wiatrowa pogoda“; 16,00 Dziennik; 
16.30 (Ł) Recital śpiewaczy D. Pa- 
włowskiej; 16.50 (Ł) „Kobiety w ży- 
ciu społecznym wsi“; 17.00 „Przy s0- 
bocie po robocie"; 18.00 Audycja 
„SP“; 18.15 Muzyka ludowa; 18.40 
Wszechnica; 19,15 (£) Koncert Muzy 
ki Polskiej; 20.00 Dziennik; 20.40 
„Na muzycznej fali"; 2110 Śląskie 
pieśni ludowe; 21.30 Reportaż z me- 
czu tenisowego Irlandia — Polska; 
22.00 Opowieść o A. Miekiewiczu; 
22.36 (Ł) Jutro na bieżniach i boi- 
skach kraju”; 22.40 (Ł) Lekkie me- 
lodie radzieckie; 23.00 Ostatnie wia- 
domości; 28.15 Muzyka taneczna. 
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Historia bandytyzmu. 


W epoce kamiennej | 


„Noc Noworoczna”, „Mistrz nar- 
ciarski”, „Kim zostanę” 
godz. 16, 18, 20 "= 

MIZA (Pabianicka 178) 
„Hrabia Monte-Chtisto* II seria 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej” 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Płomień Nowego Orleanu“ 
godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Program składany“ („Szara szyj- 
ka“, „Siedem czarodziejskich płat- 
ków“, „Biegiem Wołgi') 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka* 
godz. 18, 20.30 f 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Czarodziejski kryształ" 
godz, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Młoda Gwardia* I seria 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wódz Baszkirów" 
godz, 16.30. 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 16.30, 18.80, 20,80 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16, 18, 20 


| ZACHĘTA (Zgierska 26) 


„Pieśń Abaja” godz, 18, 20 
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dnia 10 czerwca 1950 r.|. 


lekką: Keępa—Marcinkowski. 


Waga le 
półśrednia: Maciejewski—De- 


Waga 
bisz, 

waga 

Waga, 
rek, 


średnia: Sznajder—Olejnik, 
półciężka: Nowara—Wieczo- 


Waga ciężką; Drapała—Taskóła. 
Ze względu na długą przerwę w im. 


preząch pięściarskich trudno nam zo- | 


rientować się w obecnej formie na 
szych chłopców, toteż wszelkie papie- 
rowe obliczenia szans mogą tym razem 
zawieść z kretesem, Posłuchajmy więc 
co o nich mówią ci, którzy tkwią w 
naszym pięściarstwie od szeregu łat i 
z racji swych „urzędów formę na- 
szych pięściarzy znają w ciągu całego 
roku, 

Prozes LOZB Ejme; jeśli chodzi o no 
roskopy jest ostrożny: 

— Przewiduję wynik raczej remi- 


Pod znakiem dwóch kół 


, > A 
W czwartek w Lodzi odbył się szereg wyścigów kolarskich w których brali 
udział nie. tylko czołowi nasi zawodnicy, ale i „nasi milusińscy, Na zdjęcin 


u góry najmłodsi zwycięzcy, u dołu 


fragment wyścigu głównego, który 


wygrał Wójcik (Warszawa) 
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Z igrzysk szkolnictwa zawodowego 


w Warszawie 


W Warszawie rozpoczęły się wW 
czwartek 8 bm, eliminacje Igrzysk 
Szkolnictwa Zawodowego. W igrzys- 
kach sportowych bierze udział imponu 
jaca cyfra około 2 tys, chłopców i 
dziewcząt ze szkół zawodowych z tałe 
go kraju, 

Rozegrano 34 walki pięściarskie, w 
których wyróżnili się: w wadze mu- 
szej Kukier (Lublin), Kargier (Łódź), 
Wojnowski (Poznań), mimo porażki 
z Kargierem, W w, piórkowej Izydór- 
czyk (Szczęcin), w w. lekkiej Borkow 
ski (Warszawa), Wytyk (Poznań) w 
w. półśredniej Karpiński (Warszawx), 
w w. średniej Stysisł (Kraków), Wisz 
(Rzeszów): A 

Poza tym rozegrano eliminacyjne 
spotkania w koszykówce męskiej, któ 
re przyniosły następująte wyn.ki: 
Gdańsk — Szezecin 33:23 Kraków— 
Wrocław 65:20, Toruń—Łódź 37:40, 
Warszawa—Rzeszów 73:18, , 

W siatkówce żeńskiej Toruń pokonał 
Lublin 2:0, Gdańsk—Wrocław 2:0, Ka. 
towice — Kielce 2:1, Łódź--WArsza- 
wa 2:1, 3 

W siatkówca męskiej Wrocław—Lu. 
blin 2:1, Łódź—Toruń 0:2, Gdańsk= 


A ee 


Katowice 2:0, Warszawa Kraków 2:0. 

Spotkania w piłce nożnej przyniosły 
następujące wyniki: Min, Górnictwa 
— DOSZ (Warszawa) 3:0 (1:0) Kato 
wice— Toruń 1:0 (0:0). 

W szczypiórniaku Poznań pokonał 
Katowice 8:2 (2:2), Toruń—Lubliu 
4:3 (2:2), Warszawa—Łódź 9:3. (6:1), 
Wrocław—Kraków 1:9, 

Odbył się również marsz patrolowy 
dziewcząt na dystansie 3 tys. m w ra 
mach wieloboju junackiego. Zwyciężył 
zespół Wrocławia w czasie 18:54,2 
przed Katowicami 20:25,5, 


Z życia KS „Budowlani“ 


Zarząd Związkowego Klubu Spor 
towego „Budowlani“, zawiadamia, 
że została utworzona Sekcja Gimmna 
styczna. Treningi Sekcji prowadzić 
będzie znany zawodnik repr. Pol- 
ski — trener Kirkicki Jan. 

Zapisy nowowstępujących do Sek 
cji przyjmuje sekretariat Klubu w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 
18. 


A 


Na Soczedki xx wie | 


L4sE%$ 


przeciwnika 


dwóch punktów posiada tylko Anielak 


sowy 8:8 — mówi — ale wskazać pal 
cem zwycięzców nie potrafię. 
NAJCIEKAWSZE WALKI 

— Najciekawiej zapowiadają się 
walki w wagach cięższych gdyż tutaj 
uajtradniej przewidzie$ źżwycięzżeów, 
Zucznijmy od wagi najcięższej; Drap 
ta — Jaskóła. Będzie to walka rewan. 
żowa za. mistrzostiya Polski, Jaskółą 
będzie się chciał zrewanżować Ślązako 
wi za odebranie mu tytułu w Gdańsku 
i gdy, nie pozwoli się trafić, spotka- 
nie może wygrać. 


00 BĘDZIE JAK DRAPAŁA TRAFI? 

Gdy jednak Drapała trafi? — pyta- 
my, - 

— Wtedy może być źle, gdyż Się- 
zak posiada bardzo silny cios — mówi 
nasz rezmówca. 

Drogim spótkaniem, które interesu. 
je mnie specjalnie mówi prezes 
ŁOZB — będzie walka w wadzo pół< 
ciężkiej, pomiędzy Nowarą, a Wieczor 
kiem, Wieczorek według apinii kierow 
ników drużyn startujących w Gdańs. " 
winien być obok Nowary drogim oin 
listą w wndze półciężkiej. Czy na to 
w istocie zasłużył, przekonamy się w 
sobotę. 

SZNAJDER CZY OLEINIE? 

— Bardzo ciekawie zapowiadu się 
również walka w wadzę średniej — 
pomiędzy Sznajderem a Olejnikiem. 
Sile ciosu przeciwstawi się tutaj 
technika. 

Debisza zobaczymy na ringu poraz. 
pierwszy 0d mistrzostw Polski, Prze. 
ciwnik jego Maciejewski: jest nadzieją 
"więc i ta walka zapowiada się 


ATUTEM KĘPY JEST EONDYCJA... 
iąska 165% Kępa, 
przeciwnik Marcinkowskiego. Posiada 
on niezły cios, ale największym "20 
atutem jest wspaniała kondycja fizycz 
na, której właśnie brak łodzianinowi, 

W wadze piórkowej Zajętzkowski 
będzie miał bardzo nichezpiecznego 
Brzeziński, rewelacja tur 
posiada dobry cios 
totez więcej szans 


moju gdańskiego, 
i dobre technikę, 


duje jemu, 


MĄTECKIEGO MOŻE ZASTĄPIĆ 
SZAŁIŃSKI 

— W wadze koguciej nie jest wy- 
kluczone, że Mateckiego zastąpi Sza- 
Miński o ilo otzywiście nie będzię misł 
dużych trudności z wagą. No oczywiś 
Gie tttaj będziemy miei nio wiele 
stans na zdobycie pudktów. W wadze 
latominst muszej typnję na zwycięzcę 


„Anielaka — kończy nasz rozmówca. 


TRAMWAJE ZAPEWNIONE 

A teraz, tym wszystkim, którzy się 
wybiernją na dzisiejszy macz, komuni. 
kujemy: w hali zostały wyjęte wszyst 
kie okna, aby publiczność miała czym 
oddychać i zarezerwównne dodatkowe 
tramwaje, aby mogła bez trudności 
dostać się do domów, 
WE MY PF PT 23L 


Nasi korespondenci piszą... 


W ramach rozgrywek o „Puchar 
Polski, drużyna piłkarska przy 
Studium Przygotowawczym na 
Wyższe Uczelnie w Łodzi rozegrała 
dwa spotkania: z Wyższą Szkołą 
Pedagogiczną i z Politechniką. Oby 
dwa spotkania zakończyły się zwy- 
cięstwem drużyny Studium. Mecz 
Studium — Wyższa Sżkoła Pedago 
giczna, zakończył się stosunkiem 
10:1 a mecz Studium — Politechni 
ka 4:2. 


O 


Roman Frątczak 
korespondent Głosu Robotniczego 
przy Śłudium Przygot na Wwższe 

Uczelnie 


Mistrzostwa 


piłkarskie ZSRR 


MOSKWA. — Leader rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo ZSRR — 


Zenit (Leningrad) umocnił swą po 
zycję na ezsle tabeli zwyciężając 
"Torpedo 4:0. Zenit ma obecnie pa 


il grach ~ 18 pkt. 
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Dzisiejsze imprezy... 
K alendarzyk dzisiejszych impres 

sportowych przedstawia się na- 
sitępująco: 

Zawody bokserskie: w hali spor- 
towej na Widzewie o godz. 19 odbę- 
dzie się towarzyski mecz między- 
miastowy Łódź — Śląsk. Walczyć 
będą najlepsi pięściarze obu okrę- 
gów. O godz. 18.30 odbędą się dwa 
spotkania finałowe juniorów w wa- 
gach: koguciej i leskiej. Na boisku 
Legii przy Placu 9 Maja odbędzie się 
mecz o mistrz. kl, B Legia — Związ- 
kowiec (Tomaszów). 

Zawody lekltoatietyczne: Stadion 
ŁKS Włókniarza, godz, 16 pierwszy 
dzień mistrzostw okręgu drużyn kla 
sy A w Konkurencji męskiej i żeń- 
skiej, Zawody obejmują wszystkie 
konkurencje głównych mistrzostw 
Polski. j 

Piika ręczna: boiska Unii przy ul. 
Piotrkowskiej 180: zawody © mi- 
strzostwo w siatkówce męskiej: kla- 
sa A: godz, 17: Unia — EKS Włók- 
niarz, godz. 17.45 AZS — Spójnia, 
godz. 18.30 Unia — Spójnia, godz. 
19.15 Związkowiec — AZS. 

Klasa B godz. 17: Unia II — ŁKS 
Włókniarz H, godz. 17.45: AZS II — 
Spójnia II, godz. 18.30 Unia II — 
Spójnia II, godz. 18.15: Związko- 
wiec I — AZS II. 

Zawody szermiercze: w sali Ogni- 
ska przy +u. Traugutta ó godz. 17 
odbędzie się pierwszy krok w kon- 
kurencji żeńskiej, Na starcie stanie 
16 młodych zawodniczek. W «ramach 
mistrzostw odbędzie się szereg po- 
kazów a mianowicie: walka na 
bagnety, oraz walki w szpadzie, sza- 
bli i florecie. 


a R 
Kącik szachisty 
red. Wróblewski i Furs 

Dnia 1 sierpnia rozpoczną się w 
Iwoniczu-Zdroją II Indywidnaine Mi 
strzostwa Polski Juniorów, Turniej 
trwać będzie do 15 sierpnia i brać w 
nim będzie udział 14 zawodników, 
którzy przeszłi przez eliminacje okrę 
gowe, Imienne wyznaczanie graczy 
jest niedopuszczalne. W związku z 
tym Łódzki Okręgowy Związek „Sza- 
chowy organizuje Mistrzostwa Okre- 
gu Juniorów, w których mogą wziąć ` 
udział wszyscy zawodnicy zgłoszeni 
do Okręgu i Którzy nie przekroczyli 
18 [at i 6 miesięcy. Zapisy przyjmuje 
ob. Katajew w lokalu Koła Szacho- 
wego „Ogniska“, Łódź, ul, Moniuszki 
4-a. W dniu 15 bm. lista uczestników 
zostanie zamknięta. Dnia 16 bm. o go 
dzińie 18 w lokalu LOZ Szach. w Ł» 
dzi przy ul, Curie-Skłodowskiej 28, 
odbędzie się zebranie. organizacyjne 
Mistrzostw. Obecność - zawodników 
obowiązkowa. 

Dnia 10 bm. 6 godzinie 18 w lokalu 
Koła Szachowego „Ogniska” przy bl. 
Moniuszki 4-4 odbędzie się zebranie 
wszystkich członów i sympatyków 
Koła, na którym omawiane będę spra 
wy organizacyjne, rozdane będa lezi 
tymacje koła, oraz zostanie omówio- 
nych i zademonstrowanych kilka par 
tii z Budapesztu. ' 
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